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Prend 1er, w Warszawie nliaa 8-uatorzka 13.
A Vogler w Bazylei, Dreźnie, Udańakn, Hali

AJENCYEKURYERA POZNAŃSKIEGO:
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Ji n. 8., Hanowerze. Genewie Kamienicy (Cheinnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze, — Ha tuz La f fi te & lump, w Paryżu place de la Bourse o.

Poznań, 7 stycznia.

Z bieiącCf chwili.
(Nowe aresztowania w sprawie panamakiéj. Areutowania 

anarchistów. Telegramy. — „Dwie rejency«“.)

W Paryżu po dłuższćj przerwie przedsięwzięto 
nowe aresztowania. Urzędnik banka „Crédit Lyon­
nais“, którego aresztowanie zaznaczyliśmy jut 
w przeszłym numerze naszego pisma, został odsta­
wiony do więzienia Mazas. Był on w r. 1888 
aje item Towarzystwa kanału panamskiego i załatwiał 
pod bno mteresa z dziennikami. O powodach uwię­
zienia p. Blondina nie posiadamy j szcze dokładnych 
wiadomości, tylko pogłoski i przypuszczenia. W ka­
żdym razie uie ulega wątpliwości. że Blondina po- 
dejrzywają o korupcyą, którą, wedle pogłoski, zdra­
dzić miał radzca admiuistracyi Towarzystwa pauam- 
skiego, uwięiicny Mariusz Fontane.

Sędzia śledczy w sprawie panamskiéj przesłu­
chiwał w czwartak byłego ministra rohót publiczny« li 
Baibauta w obecności Lessepsa i Fontane. Dalć| 
donoszą równocześi ie, że Baihaut został uwięziony 
i że wiadomość ta nie sprawdza się. Baihauta 
uwolniono bowiem po drugich popołudniowych prze­
słuchach. Wieczorne dzieuaiki, omawiając oskarżę 
nie podniesione przeciwko deputowanemu Baihautowi, 
twierdzą, że Baihaut wraz z Blondinem i admini­
stratorami T<warzystwa panamskiego sfałszował 
w r. 1886 urzędowy referat inżyniera Rousseau, 
który dowodził, że przedsiębiorstwo kanału panam 
sfeiego nie da się wykonać. Wówczas ogłoszony 
w dzieuniku „Temps“ i jako urzędowy przedstawiony 
referat opiewał, że kanał panamski będzie ukoń 
czony w r. 1892, że nie więcćj będzie kosztował, 
jak 2 miliardy franków. Daléj donoszą nam, że 
jeśli sprawdzą się wykioczenia zarzucane byłemu 
ministrowi Baihautowi, to zostanie on na mocy 
12 artykułu konstytucyi stawiony przed senatem 
jako sądem państwowym.

W czwartek przyaresztowano także dwóch 
anarchistów, Etiévanta i Zevacco, którzy rozwinęli 
nadzwyczaj ruchliwą agitacją celem zorganizowania 
demonstracji w dniu otwarcia Izby deputowanych 
Uwięzienie Etiévanta nastąpiło z powodu rozrzucania 
rewolucyjnych pism i plakatów, a Zevacco został 
aresztowany na pedstawie dawniejszego, a Uraz 
prawomocnego wyroku.

W sprawie skandalu panamskiego odbieramy 
jtazcze następujące telegramy:

Paryż, 6 stycznia. „Gaulois“ grozi ogłoize 
niem nowy, h rewelacji, skierowanych wedle wszel 
kiego prawdopodobieństwa przeciwko Freycinetowi 
Pewien minister miał z przychylności dla przywódz- 
ców radjkaluego stronnictwa popierać przedsiębior­
stwo, podjęte przez Korneliusza Herza, a tyczące 
się machin potrzebnych w razie mobilizacyi. „Gou- 
lois“ odgraża się, że jeśli odnośny minister nie poda 
się w najkrótszym czasie do dyuisyi, to ogłosi dal­
sze kompromitujące szczegóły.

Paryż, 6 stycznia. Siedcza komisy* obrado­
wała wczoraj nad kwestyą, czy się ma zająć rolą, 
j ką odegrali przedsiębiorcy kanału panamskiego, 
1« cz nie pawzięła w tym względzie żadnej decyzyi.

Ponowny wyb^r Fioqueta na prezesa Izby 
deputowanych uważają ogólnie za zapewniony.

Paryż, 6 stycznia. „Cocarde“ dowiaduje się, 
że baron Rothschild i baron Hirsch stawili do dy­
spozycji 25 milionów franków dla nowego, zawiązać 
mającego się Towarzystwa pauams kiego.

Pewien dziennik donosi, że Korneliusz Herz 
został wykreślony z listy mężów ligii bonorowéj.

Petersburg, 6 stycznia. „Now. Wrem.“ pi- 
szd, że wśród obeenéj podejrzliwości w Paryżu ob­
winiono także jćj współpracowników S. S. Tatisz* 
czewa o ot zymauie od Fioquet* 500.000 franków. 
„Now. Wiem.“ poczyniła natychmiast krok«, aby 
os/. zerców pociągnąć do olpowiedzialności. Służbę 
rosyjskiego dziennika, oddawaną zagranicznemu rzą­
dowi, muiejsza w jak.ćj sprawie, uważa ona za ha­
niebną Zażąda on* też t d oszczerców znpeł; ćj prawdy, 
bez względu iia koszta.

Były prezes gabinetu serbskiego, a obecny 
przywódiea stror.nictwa postępowego, i niezawodnie 
jeden z najwybitniejszych polityków w Serbii, Mi- 
liutyn Gar&szanin, ogłosił w tych dniach godną uwsgi 
broszurę p. t.: „Dwie rejency«“, którćj myślą prze 
wodnią jest zdanie, iż obecne, godne pożałowania 
położenie młodego królestwa, wynika z braku cią­
głości idei dynastyczi ćj. Serbia w okresie swćj nie 
zawisłości i niepodległości t. j. od początku bieżące 
go stulecia, więcćj miała panujących książąt, niż 
inne szczęśliwe państwa ministerstw, albowiem w 
przeciągu lat ośnidziesięciu zasiadało na tronie aż 
dziewięciu władzców, a z tych dwóch tylko na nim 
zmarło, mianowicie książę Milau Ooreuowicz III, 
który będąc suchotnikiem, panował tylko dwa tygo­
dnie i książę Miłosz, któremu dopiero po dwudziestu 
latach wygnania powiodło się instalować w konaku 
książęcym. Najmniejszy ruch, drobne i gdziein- 
dzićj nic nie znaczące wypadki, wystarczały
do opróżnienia tronu serbskiego. Tymczasem
niezbi‘ą jest prawdą, iż władzey we wszyst­
kich państwach są naturalnymi przedstawicie- 
cielarai tradycyi i wzniosłych idei swego narodu, 
* przeto zarazem najpewniejszą nalepszą rękojmią 
ciągłości zdrowego, naturalnego życia państwowego. 
Serbia tymczasem nie zaznała

zazna go dopóty, dopóki stósunki w niśj nie, miejsce śpiew w języku niezrozumiałym ludowi. Jako 
ukształtują się ta modłę innych państw dynasty-’ odpowiedź na tę skargę ludu umieszcza „Caecilia“ 
czuych. Rejencye nie dają rękojmi polepszena sta-' pismo dla katolickiej muzyki kościelnej, które zaczęło 
nu politycznego w kraju. Rejenci wyszli z pośród 1 z początkiem tego roku wychodzić we Wrocławiu, 
ludu, z pośród wizących i pełnych namiętuości walk l w pierwszym zaraz numerze swoim aż dwa artykuły 
partyjnych, nie nogą przenigdy posiadać tćj powagi, zajmująco 71/« strony z 17 stron culeg« tekstu. Ar-
jaka otacza stojących pod względem prawnym i to­
warzyskim po nad wszystkimi, nietykalnych przed­
stawicieli idei dynastycznój. Początkiem obecnego 
chaosu jest rok 1868, kiedy to zamordowano księcia 
Michała i ustanowiono pierwszą rejencyą. Stósunki, 
jakie wówczas się wytworzyły, stały się źródłem 
wszystkiego złego i one to spowodowały także upa­
dek króla Milana. Była wprawdzie chwila, w któ- 
rći zdawało się, że dla Serbii zaświta lepsza przy­
szłość, to jest wtedy, gdy nadaną jćj została nowa 
koustytucya. Konstytucja ta uwzględniała potrzeby 
całego narodu, wypracowały ją wspólnie wszystkie 
stronnictwa i ztąd też posiadała wszelkie warunki 
do ugrutowania nowćj epoki rzetelnych swobód, 
epoki postępu i dobrobytu. Niestety, wszy­
stkie stronnictwa wzbraniały się zastósowao do 
nowćj konstytucji i ukształtować się w ten 
sposób, — aby mogły dobrze rozwijać się 
na jćj podstawie. Żadne z nich nie chciało 
otrząść się z dawnych błędów, okiełznać swych 
namiętności, — zaniechać demoralizujących walk 
i sporów, a następstwem tego było to, iż. konstytu­
cja, w którćj tworzoniu brał udział cały naród, nie 
mogła dotychczas wejść w życie, że wszelka powa­
ga została podkopaną, że zatarło się niemal znpełuie 
poczucie prawa i sprawiedliwości i że wreszcie anar­
chiczne żywioły coraz zuchwalćj podnoszą głowę.

Gsraszanin, malując w tak ponurych barwach 
położenie swćj ojczyzsy, powiada w końcu, iż wśród 
tak smutnych stósunków. wśród ogólnego rozprzęże­
nia, oczy wszystkich dobrze myślących patryotów, 
są zwrócone na młodego króla. Dopiero po osią­
gnięciu przezeń pełnoletności, mogą zawitać dla kra­
ju dni pogodniejsze i jemu to przypadnie zadanie 
przywrócenia ciągłości dynastycznći, niemnićj powa­
gi tronu serbskiego i tradycyi narodowych. Aby zaś 
mógł to osiągnąć, nie powinien brać sobie przykła­
du ze swych przodków, lecz zawsze mieć w pamię­
ci, it najświętszym obowiązkiem serbskiego monar­
chy jest: wytrwać w walce i umrzeć na tronie.

* Berlin, 6 stycznia. Wczoraj odbył się 
u Najjaśniejszych Państwa wielki obiad, na który 
otrzymał zaproszenie Najprzew. ks. Arcypasterz. 
Przed obiadem Najprzewielebniejszy Arcypasterz 
był zaproszony do królewskiego gabinetu, gdzie 
przeszło kwadrans trwała audyeneya, po której 
Najjaśniejszy Pan z ks. Arcypasterzem wszedł 
do sali, gdzie już było zgromadzone liczne 

świetne towarzystwo, w którem zwracali na 
siebie uwagę poseł nadzwyczajny sułtana z am­
basadorem tureckim. Z ministrów byli: kanclerz, 
hr. Eulenburg, Bossę i Berlepsch, jeneralieya, 
nadburmistrz Zelle, książę Antoni Radziwiłł 

pan Kościelski, Przed obiadem Najjaśniejsza 
Pani rozmawiała dłuższy czas z ks. Arcypaste­
rzem, po obiedzie zaś, po którym się ks. Arcy­
pasterz witał z dawnymi swoimi znajomymi, 
znowu przez dłuższy czas rozmawiał Najjaśniej­
szy Pan z ks. Arcypasterzem bardzo łaskawie.

* Berlin, 6 stycznia. Dziś ks. Arcy­
pasterz miał mszą św. w kościele 00. Domini­
kanów na Karlstrasse, a o pół do 1 był przyj­
mowany u cesarzowej Fryderykowej wraz z księ­
dzem kapelanem. Cesarzowa Fryderykowa bar­
dzo troskliwie i życzliwie wypytywała się o Po­
znań.

W uzapelnienin powyższych wiadomości dono­
simy, że Najprzewielebniejszy nasz Arcypasterz zło­
żył w ciągu dnia wiz»ty kanelirzowi, prezesowi mi 
metrów, ministrowi kultn i ministrowi skarbu.

* Walne zebranie wyborcze dla powiatów 
Starogaid, Tczew, Kościerzyna odbędzie się we 
wtorek 17 stycznia o g^dz. 1 przed polud. 
w Lubichowie.

Porządek dzienny:
a) zatwierdzenie kandydata na posła do parla­

mentu niemieckiego,
b) nauka o wyborach.

O liczny udział prosi z polecenia komitetu po 
wistowego

M. Kalkstein w Klonówce.

„Caedlia“ pneciw lotelw» śpiswowi Indowemu
na Górnym Slązku.

Przed niedawnym czasem zamieścił „Katolik“ 
artykuł pod tyt. „Głos z ludu“ zawierający ubole 
wanie nad tern, że w niektórych kościołach Górnego 

takiego życia i nie ‘ Ślązka usuwają śpiew polski i wprowadzają na jego

owszem nie taił się z tćm, iż go podczas wizyt pa­
sterskich budował zawsze ludowy śpiew polski, w któ­
rym widział skuteczuy środek do podtrzymywania 
religijności w ludzie. Serdecznie jesteśmy za to wdzię­
czni Nąjprzewielebuiejszemu księdzu Biskupowi, ale 
nie rozumiemy, dla czego ks. Krutschek ten artykuł 
ślązkićj gazety cytuje, bo zamiast się również oprzeć 
na zdaniu swego własnego Biskupa, zamieszcza w na­
stępstwie obce dekrety i orzeczenia przeciw śpiewowi 
ludowemu ogłaszane tu i owdzie ze specyalnych po­
wodów.

Niestety na domiar złego autor drugiego arty­
kułu odważył się wypowiedzieć oszczerstwo, które 
oburzeniem przejąć musi serce każdego Polaka. Otóż 
aby dowieść, jak szkodliwem jest dla Polaków trzy­
manie się rodziunycb zwyczajów w nabożeństwie i 
domaganie się polskiego śpiewu, powiada co nastę­
puje: „Wiadomo, że Polacy w domu okazują wielką 
gorliwość religijuą; gdy się jednak znajdują w obcych 
stronach, w diasporze protestanckićj, nie odpada nikt 
tak łatwo od wiary, jak Polacy. Niedawno temu po­
dał mi pewien zakonnik berliński zastraszającą liczbę 
prostytutek w Berlinie, zdaje mi się, 60,000, a wśród 
tych mu być 40,000 Polek....“

Najprzód w zasadzie okoliczność, że Polacy na 
obczyźnie obojętnieją we wierze, jest chyba dowodem 
na to, iż prosty człowiek do nabożeństwa swego po­
trzebuje rodzimej zachęty, sposobów do serca mu 
przemawiających, że się między obcymi obcym czuje, 
że nie rozumiejąc języka obcego i wygłoszonego 
w nim kazania zapomina powoli to, co mu s\voi 
wprost do serca kładli. Czyż możecie żądać, aby 
prosty człowiek był filozofem, któremuby zawsze wy­
starczały do uabożeństwa wewnętrzne pojęcia religij­
ne nie zacierające się, podtrzymywane własnem sa- 
modzielnćm myśleniem ? Czyż cały Kościół katolicki 
nie używa zewnętrznych wspaniałych obrządków wła­
śnie dla tego, aby podtrzymywać wewnętrzue ciepło 
religijne ? Czyż te obrząilki nie są tem milsze sercu, 
im więcej swojskie? Czyż znajdziecie człowieka pro­
stego innej, jak polska narodowości, który się między 
obcymi sobie językiem i zwyczajami nie będzie ró­
wnie czuł obcym? Czyż można się dziwić, że Polak, 
któremu odbierają język w szkole i urzędzie, który 
nie rozumie tego, co mu prawią w szkole i urzędzie, 
pragnie przynajmnićj w kościele nie być obcym 
i uciśnionym i swe gorąco uczucia i swe skargi Bogu 
wypowiadać w miłym sobie ojczystym ję­
zyku? Czyż chcecie mu Kościół zbrzydzić jeszcze 
i gwałtem go popchnąć tum. gdzie go wabią społe­
czni kusiciele?... A teraz stwierdzić musimy niestety, 
że twierdzenie autora o owych 40 tysiącach prosty­
tutek Polek jest lekkomyśluie wypowiedzianej 
oszczerstwem. Pisaliśmy umyślnie do Berlina (ztąd 
opóźnieni«* niuiejszego artykułu), aby się dowiedzieć 
liczb autentycznych. Otóż w Berlinie zameldowanych 
na policji prostytutek jest obecnie niespełna 7000 
(liczba "ta dyferuje często o 5—8%); oprócz tego 
egzystuje w Berlinie podług sądu policyi do 8000 
kobiet nie pod) kontrolą policyi, które się nierzą­
dem tajemnie trudnią. Co do polskiego żywiołu, to 
zaręczają, że liczba HP/e jest prawdopodobnie za wy­
soką-, dokładniejszćj liczby sama policja nie zna,. 
Jakimi sposobami wyrachował autor 40 tysięcy? 
Wypowiadamy niniejszem oburzenie nasze i domaga­
my się energicznie, aby autor to niechrześcianskie 
oszczerstwo co prędzij na tćm samćm miejscu odwo­
łał. Naród polski nie zasłużył sobie na to, aby go 
w ten sposób po gazetach publicznie szkalowano!... 
— Wydawca zaś pisma „Caecilia“ okazał brak taktu, 
przysyłając nam do domów na okaz numer z takimi, 
jak dwa powyższe, artykułami i licho się przysłużył 
swojej własnćj kieszeni.

Mamy cześć dla Najprzew. Księcia Biskupa 
wrocławskiego i radzimy poczciwemu ludowi górno- 
ślązkiemu zasłósować się do światł go i sprawiedli­
wego sądu swego Pasterza, jakkolwiek wypadnie-, — 
szanujemy całe duchowieństwo górnoślązkie, ale 
właśnie dla tego pragniemy gorąco, aby mu dobrćj 
opinii nie psuli w pismach publicznych tacy, jak 
dwaj powyżsi autorowic i nie \podnosili tak niepo­
wołanych głosów.

tykuły pisane są w tonie polemicznym, a poświęcouie 
im ty'e» miejsca w piśmie naukowcu zdradza jego 
cbarakiśT tendencyjny i odbiera mu piętno objekty- 
wnćj naukowości.

Ti co tam powiedziano w zasadzie o usiłowa­
niach śr. Kougregacyi Rituuni w Rzymie, aby ob­
rządek liturgiczny w całym Kościele katolickim był 
jednolitym, aby i śpiew przy aktach ściśle liturgi­
cznych był łacińskim, uznajemy i naruszać tego by­
najmniej uie mamy zamiaru. Konstatujemy jednak, 
że w obydwóch artykułach zuajduje się wzmianka, 
iż w przypadkach wyjątkowych, na podstawie staro­
dawnych zwyczajów może być dany przywilej zacho­
wujący śpiew przy niektórych aktach liturgicznych 
w języku ludu. Jest tak n. p w dyecezyi Linz, 
gdzie za zezwoleniem św. rzymskićj Kougregacyi 
śpiewa s’ę „Tantum ergo* i „Te Deutnu przy bło­
gosławieństwie w języku ludowym. Takich wyją­
tków jest więcej jeszcze uświęconych od niepamię­
tnych czasów. Nie przeczymy wcale, że wyjątki 
osłabiają ogólną zasadę, i że powinno ich być jak 
najmniej, powtarzamy jednakże, że takie wyjątki 
mogą istnieć i że ich istnienie ze względu na miej­
scowe warunki uznaje sama św. Kougregacya. Je­
żeli zaś w Lincu, gdzie język ludowy zresztą ma 
swobodę po za kościołem, jest przywilej taki, to czyż 
tak potwornem jest żądanie tego samego dla Gór­
nego Slą/ka, gdzie język zresztą jest uciśniony ?

Wobec tego nie możemy pojąć wcale owego wy­
bitnego tonu polemicznego, w jakim napisane są po­
wyższe dwa artykuły i dla tego piszemy te słowa, 
me w obronie wyjątków, ale w obronie ludu dra­
żnionego lekkomyślnie w serdecznych swych uczuciach 

Zwracamy się najpierw przeciw pierwszemu ar­
tykułowi „Frommer Eigeusinn“ napisanemu „von ei­
nem mittelschlesischen Kleriker.“ Autor broniąc ni 
by ogólnćj zasady jednolitości w liturgii, schodzi z tego 
naukoweg.«. i uprawnionego stanowiska i odzywa się 
w sposób, który zdradza zupełny brak serca paster 
skiego dla prawowiernego ludu górnoślązkiego i brak 
zrozumienia tego, co porusza poczciwe serca tego lu­
du. Autor lituje się ironicznie nad naiwnością owe- 
go „głosu ludu“ i wyszydza niektóre wyrażenia jego 
w sposób przykre robiący wrażenie na nieuprzedzo 
nych, wygłaszając przytem twierdzenia o bezużyte- 
czności mowy ojczystćj w nabożeństwie wogóle, które 
są niesłuszne i niesprawiedliwe.

Autor cytując słowa artykułu Katolika, że lud 
większą czuje cześć dla Najświętszego Sakramentu 
gdy przed Nim śpiewać może ,w swoim ojczystym 
zrozumiałym języku, lituje się nad tem i mówi: „o ty 
biedna duszo katolicka, której wiara w utajonego w 
Najśw. Sakramencie Zbawiciela dopiero przez kilka 
tonów w mowie ojczystej musi być wzmacnianą i za 
grzewaną: Sądziliśmy dotąd zawsze, że nasz lud ka 
tolicki przejęty jest tak silną wiarą w obecność Pana 
w sakramencie ołtarza, że takich powierzchownych 
środeczków do podnoszenia nabożeństwa nie potrze­
buje, ale że może się wraz z kościołem modlić: „ Wia 
ra będzie suplementem co się zmysłom me zdarzy*',(no 
tabene po łacinie). — Po cóż ten cytat, Szanowny 
autorze? Sądzimy, że ^nieszczęśliwie użyty, bo je 
żeli te słowa wyjęte z „Tantum ergo“, mają ludowi 
pokazać, że wewnętrzna wiara ma uzupełnić to, co 
pod zmysły nie podpada, to lud tego nie zrozumie 
i nie będzie wiedział, że to właśnie śpiewa, gdy to 
będzie w języku łacińskim a nie ojczystym. Więc le­
piej tego uie było cytować. Dalej autor zwraca się 
przeciw „głosowi z ludu“, który się skarży, że o lu 
dzie śpiewającym w języku niezrozumiałym będzie 
można powiedzieć zdanie pisma św.: „Ten lud chwali 
mnie ustami, ale serce jego daleko jest odemnie“. 
Sądzimy, że to zupełnie słuszne twierdzenie, że słowo 
niezrozumiałe pozostanie na ustach a sens do serca 
nie trafi i nie rozgrzeje go. Ale „dem mittelschlesi- 
sehen Kleriker“ nie podoba się to, owszem twierdzi, 
że pragnienie, aby i zewnętrzna forma była zrozu­
miałą i przez to trafiała do serca, jest „ein rein 
aüsserlicher Formenkrum, der mit der inneren Über­
zeugung des Herzens nicht viel tu schaffen hat." 
Tćj logiki nie rozumiemy, boć zkąd się ma wziąsć 
„innere ¡Ueberzeugung“, gdyfeseree nie rozumie, co 
usta mówią? — Cały artykuł pisany jest w tonie 
żartobliwym i urągającym, któryby nawet wtedy ra­
ził, gdyby bronił niezbitej! prawdy, czego w tym 
przypadku wcale powiedzieć nie można.

Między innymi frazesami zwróconymi przeciw 
„głosowi z ludu“, znajduje się także następujący: 
„Und das thörichte Gewäsch solcher dummdreister 
Schwätzer wird von katholischen Zeitungen unbe­
sehen aufgenommen und angelegentlich weiter ver­
breitet.11 — Życzymy szczerze Szanownemu autorowi 
i pismu „Caecilia“, aby nikt tego frazesu przeciw 
nim samym nie zastosował.

Drugi artykuł pisma „Caecilia“ pod tytułem: 
„Deutsch, polnisch — oder lateinisch?*, von Paul 
Rrutschek, Priester der Diöcese Breslau — pisany 
jest spokojnićj, ale ma tę samą tendencyą występującą 
przeciw ludowemu śpiewowi w kościele w ogólności. 
Autor cytuje rozsądny artykuł, ogłoszony w tej samej 
sprawie w celu uspokojenia ludu górnoślązkiego przez 
„Schles. Volkszeitung“. Powiedziano tam, że Naj­
przewielebniejszy Książę Biskup wrocławski nie wy­
stępował nigdy przeciw ludowemu śpiewowi, że

Slgna temporis.
(Na nowy rok 1893.)

(Ciąg dalszy.)
Dwanaście lat przed wstąpieniem na tron Na­

poleona III otwarto w Monachium pierwszą kolćj 
żelazną! Trzeba ssbie wybrać dowolnie taki punkt, 
aby powziąć choć słabe wyobrażenie o tem, jak ko­
losalnych od tego czasu dokonano rzeczy, dopóki 
się ziemi* w dwóch częściach swoich nie pokryła 
drogami komunikacyjnemi wszelkiego rodzaju. Praca 
poszl* gładko. Kobieta nie mógł*, wedle nowego 
pojęcia o małżeństwie, nastarczyó dosyć „rąk“ do 
pracy. Dobre zapłaty i płynący zkądiuąd zarobek 
podniósł cały sposób życia aż do najmniejszćj wsi. 
Potrzeby wzrosły; całe kategorye robotników mogły 
sobie pozwolić na zbytek w pożywieniu i odzieży, o 
jakim przed pięćdziesięciu laty nawet marzyć nie 
mógł stan średni w mieście i na wsi. Ale owa ol­
brzymia praca nie mogła trwać wiecznie — i oto 
mamy skutki tegol

Gały stan robotniczy jest przeniknięty myślą: 
wszystkie te świetności są owocem naszego potu, a 
my cóż mamy z tego? Oto n&jbardzićj przekony-



wająey tekst socyalno-demokratycznego kazania. 
Nie brak przytem w ccay bijących przykładów, 
jak, — żeby tylko wymienić jeden — akcja belgij­
skiej kopalni węgli w nominalnój wartości 300 fran­
ków, która dzisiaj przynosi procent od 30,000 fran­
ków. Wtedy nie dziw, że biedny robotnik wpada 
na myśl, iż praca jego nie została zapłaconą! Ale 
gdy ten robotnik dostanie jeszcze mniejszą płacę, a 
w końca w tój sarnój progresyi nie będzie miał nic, 
cóż potem? Oto najcięższa zagadka kwestyi so- 
cyalnój, do którój rozwiązania nie miała dotąd 
odwagi przystąpić żadna reforma socyalna, a naj­
mniej niemiecka, która i tak z powoda opora ze 
strony .klasy posiadającej i wykształcooój“ grozi 
zabagnieniem. W innych krajach przemysłowych 
chwycono się, aby jako tako osunąć brak pracy, tak 
zwanych robót publicznych, opłacanych na koszt 
państwa. Ale długoż tego starczy, jeżeli w Lon­
dynie w jednym tygodnia w listopadzie liczba tych 
„paupera-* wynosiła już o cztery tysiące więcój, ani­
żeli w roku poprzednim, t.j. blisko 84,000? W parla­
mencie niemieckim zacytowano słowa konserwaty­
wnego organu, że „całym milionom głód o zapachem 
oku zagląda do okna.“

Wielkie dzieło wyzyskania demonicznych sił 
natury kosztowało olbrzymie sumy, których dostar­
czył kredyt. Kredyt dostarcza dowolnie wysokiój 
sumy w pieniądzach i papierach wartościowych, do­
póki oprocentowanie jest zapewnione a czynsz po­
mnaża własność bez względu na to, czy właściciel 
śpi, czy pracuje. To też dzisiaj liczymy już nie na 
miliony, lecz na setki miliardów i więcój. To jest 
nowoczesny „kapitalizm“. Tworzą się olbrzymie 
fortuny, które już przez same proeenta przyciągają 
do siebie znowu wciąż kolosalne sumy, w ręka kilku 
osób, podczas kiedy bieda i nędza równie olbrzymio 
wzrasta pomiędzy masami, które ponoszą ciężary 
powszedniego życia. Kiedy niedawno temu umarł 
w Newyorku dwumiliardowy bogacz, powiedziauo 
o nim; te zgromadził tę sumę, nie poświęciwszy ani 
godziny w swem życiu jakiejś pod względem społe­
cznym pożytecznój pracy, przez jego pracę nie zo­
stał majątek narodu pomnożony ani o fenyg; cała 
jego „praca“ polegała na tem, że składał do swojój 
kieszeni owoc pracy innych. Tam za morzem atoli 
szukano jego pierwowzorów w Europie.

Czyż nie jest to rzeczą charakterystyczną, że 
wyraz „bogactwo narodowe“ tak jakby przepadł? 
I słusznie! Nie tylko przedziwne twory komunikacyi 
stworzyły nieobliczone wartości; odkąd polityka na­
rodowościowa zaczęła Europę z jednój wojny 
prowadzić w drugą, a wreszcie odkąd Bismarcko- 
wskie zburzenie europejskiego porządku prawnego 
powołało do życia nienasycony militaryzm, — odtąd 
wzrosły długi państwowe w nieskończoność, a więc 
także papiery wartościowe. Ale ci, którzy je po­
siadają, są raczój międzynarodowymi, aniżeli naro­
dowymi; naród płaci tylko procenta. Kiedy nowe 
eesarstwo otworzyło na oścież wszystkie wrota dla 
ekonomicznego liberalizmu, wszyscy przesadzali się 
w przechwałkach, jak się odtąd podniesie dobrobyt 
narodowy. Nastąpiły towarzystwa akcyjne i „gryn- 
derstwa“ wszelkiego rodzaju, a co za tem poszło, 
wszystkim wiadomo; nie tylko w Austryi opłakują 
dotąd tysiące tak zw. „czarny piątek“.

Ale ofiarą padają zwykle tylko mali i mniejsi, 
wielcy natomiast zawsze już naprzód zabezpieczą 
swoją wełną. To się pokazuje właśnie dzisiaj w 
nieszczęsnym skandalu, który całą Francyą wstrzą­
snął w jój podwalinach: w śledztwie co do zużycia 
pożyczek zaciągniętych na budowę kanału panam- 
skiego. Wynoszą one półtora miliarda, a za to 
zbudowano, dobrze czy źle, zaledwie jednę trzecią 
kanału; gdzież podziała się większa piłowa tój ol- 
brzymiój sumy? Ponieważ akcye kanału suezkiego 
debrze się rentowały, przeto mianowicie mniejsi ka­
pitaliści ulokowali swe oszczędności w pożyczkach 
panamskich, tak, że obecnie cały francuzki stan 
średni dotknięty jest tem olbrzymiem bankructwem. 
Co do 80 milionów i więcój przyjmują, że użyto ich 
na cele korrupcyi, ale co się stało z innerai ¡set­
kami ? Przecież pieniądz nie mógł wsiąknąć w zie­
mię? Wszystko pokazuje, że te grynderstwa za­
kulisowe były jeszcze gorsze, aniżeli przed dwu­
dziestu laty. „Położenie rzeczy — pisze znawca 
tych spraw — zmieniło się od budowy kanału suez- 
kisgo znacznie; w sprawach finansowych nie mogło 
się udać nic, co nie zgięło się pod kaudyńskie 
jarzmo matadorów giełdowych i (przekupionój) prasy. 
P. Lesseps wahał się długo, aż to przejrzał i padł 
ofiarą piekielnych potęg wyzyskujących, niegdy nie­
nasyconych kapitalistów.“ (Koresp. paryzki do mon. 
„AUg. Ztg.“ z dnia 17 grudnia zeszłego r.) 

(Dokończenie nastąpi.)

Z uroczystości jubileuszowych i ffatjlaniE.
Jubileuszowy rok Ojca św. Leona XIII roz­

począł się pod auspicyami modlitwy i nadziei. Mo­
dlitwa popłynęła z ust wybrańców ludu rzymskiego, 
którzy pospieszyli ze wszystkich punktów Miasta 
Wieczsego na uroczyste nabożeństwo trzydniowe, 
które w kościele Gesn rozpoczęło uroczystości jubi­
leuszowe. Łatwiój wystawić sobie, niż opisać wspa­
niały i rozrzewniający widok tego nieogarnionego 
okiem tłumu, który wylęgał aż na stopnie zewnę­
trzne świątyni i trzeba było otworzyć bramy ko­
ścioła na oścież, aby zastępy wiernych mogły otrzy­
mać błogosławieństwo Najśw. Sakramentu. Była to 
modlitwa za Papieża, modlitwa gorąca, jednomyślna, 
podobna do modłów pierwszych chrześcian za uwię­
zionego Piotra św.

Nadzieję wyraził sam Papież w audyencyi 
udzielonój w dniu Bożego Narodzenia korpusowi "swój 
gwardzi szlacheckiój. Leon XIII ukazał oczom 
ich ducha dzień, w którym „danem będzie jego 
gwardyi honorowój znowu towarzyszyć Papieżowi na 
ulieach Rzymu i przy obrzędacn w wielkich bazyli­
kach.“ Niektórzy publicyści zagraniczni w nieprzy­
chylnych zamiarach udali, iż nie zrozumieli tego 
i donoszą, że Leon XIII zamierza wyjść na ulice 
Miasta Wiecznego, uchylając czoła wobec faktów. 
Odpowiadając na to krótko, wystarczy przypomnieć 
dalsze słowa Ojca św., który powiedział: „Kiedy 
i jak to nastąpi, to jest tajemnicą Boga.“

Liczne zgłoszenia nie przestają nadchodzić do 
wykonawczego komitetu centralnego w Rzymie na 
Mdyeneyą, która jutro, w dniu 8 b. m,, ma zgroma­

dzić w koło tronu Ojca św. dzieci rodzin katolickich 
w Rzymie, z darami, które zebrały zamiast swych 
podarków gwiazdkowych, by je złożyć z sercem czy- 
stem i żywą wiarą Namiestnikowi Tego, który przy­
jął dary od pastuszków i królów wschodu. Audyeu- 
cya ta wzruszająca odbędzie się w następującym 
porządku:

Wszystkie dzieci wyżój lat 10, które Ojciec sw. 
przypuści do audyencyi, będą ubrane w bieli i mają 
przybyo w towarzystwie rodziców. Ich Em. Kardy­
nałowie i osobistości dworu mają swą obecno­
ścią podnieść uroczystość przyjęcia. Przy wejściu 
Ojca św. do sali audyencyjuój uczniowie szkoły śpie­
wu Sau Salratore, kierowauój pi zez Braci szkół 
chrześciańskich, odśpiewają hymn przy towarzysze­
niu harmonium. Nastąpi potóm złożenie darów zbio­
rowych od dzieci i równocześnie uczucia ich zostaną 
wyrażone w dyalogu, ułożonym umyślnie ua tę oko­
liczność i wygłoszonym przez dwoje dzieci u stóp 
tronu papiezkiego. Ojciec św. odpowie w mowie, 
która będzie z pewnością zachętą dla dzieci i ich 
rodzin do wiernego wytrwania przy Kościele i przy 
Stolicy św. Wreszcie Jego Świątobliwość wręczy 
każdemu z dzieci pamiątkę tój audyencyi a chór 
wykona piękną kantatę.

Komisya dla składek i pielgrzymek, ustano­
wiona w Rzymie przez Stowarzyszenie św. Pjjotra 
związku młodzieży katolickiój we Włoszech, zajmuje 
się skrzętnie przygotowaniem mieszkań dla pielgizy- 
mów, którzy mają przybyć do Rzymu w roku jubi­
leuszowym. Komisya ta przedewszystkióm stira się 
o oto, aby pielgrzymi znaleźli przyjęcie godne siebie 
i stolicy chrześciaństwa.

0 iitocie i natleni] kolei trzeciorzędnych
(maiyih c*yli konnych).

środkiem komunikacyjnym, jaki wogóle istnieje“.
Zdanie br. Frankeuberga o tyle może być kom- 

petentniejsze w tój sprawie, niż każdego inuego, że 
on sam od wie’u lat zaprowadził u siebie 17 kilo­
metrów kolei trzeciorzędnych, był sprawozdawcą w 
Komisyi Izby panów dla praw o kolejach trz-ciorzę- 
dnych i jako członek ślązkiego wydziału prowiucyo- 
nalnego, energicznie przemawiał z.i popieraniem ko­
lei trzeciorzędnych.

Przytacza on, że prowincji pomorska zaczęła 
jo» budować ze swój strony dwie koleje trzeciorzę­
dne, żeby się takowe mogły tam przyswoić i zyskać 
na uznaiiu.

Pizykłai kolei trzeciorzędnych systemu Schwe­
dera, wykazuje dokładnie, o ile nieuzasadnioną jest 
troska o przeładowywanie towarów przy kolejach 
trzeciorzędnych. Jeśli zajdzie potrzeba przeładowa­
nia węgli, buraków, ziemniaków, zboża i t. p. z ko­
lei trzeciorzędnój na główną, to załatwi tę rzecz ad- 
rainistracya kolei trzeciorzędnój pod gwarancyą cał- 
kowitój odstawy, za wynagrodzeniem 2 a najwyżój 
3 m. od (200 centnarów) wagona.

Te domiuia zaś, które mają własne szyny do­
prowadzone aż na podwórze, ładują i wyładowują 
zupełnie tak samo jak dotąd. Zimiast ładować na 
furę przed spichrzem, ładuje się ua wagon, zamiast 
przeładowywać z fury na wagon, przeładowuje się 
z wagonu kolei trzeciorzędnój na wagon kolei głó 
wuój; tu nie ma przeto żaduych ambarasów i ko­
sztów, przeciwnie tylko ułatwienia! Na francuzkich 
kolejach trzeciorzędnych kosztuje przeładowywanie 
1,36 m. od wagonu, ua kolei Bndthalskiój 1,50 m, 
na Felderbahn 1,60 m. Przyrządy mechaniczne do 
wyładowywania pełnych ładunków wagonowych upo­
wszechnią się i uproszczą całą manipulacyą. Często 
będzie można zupełnie oszczędzić przeładowauia to­
warów mniej8zój wartości, jeżeli się wepebuie pełne 
wagony trzeciorzędne na speeyalne wagony glównój 
kolei i dowiezie się je tak do odpowiedniego toru, 
na który się je spuści. Możliwość takich kombiua- 
cyi zależy jedynie od wysokości taryfy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
(Ciąg d z 1 i x y).

Pomyślcie Panowie, jak ogromnego znaczenia 
byłoby dla nas mieć na zawołanie w czasie wojny 
nie tylko własne wojskowo fiskalne szyny i środki 
komunikacyjne do przewożenia zapasów żywności, 
amuuicyi i materyaiu wszelkiego rodzaju, do prze­
wozu chorych i rannych, ale dowolną ich ilość z za­
pasów nadgranicznych prowincji, to wraz zemuą 
zgodzicie się na szerokość 60 centymetrową, tem 
więcój, te jest ona najtańszą, najlepiój dającą się 
do wszelkich potrzeb zastosować, i najlepsze dającą 
rezultaty pracy.

Pozwólcie, że wam opiszę z własnój praktyki 
taką kolój trzeciorzędną. Razem z członkami mego 
wydziału powiatowego i innymi panami, którzy się 
tą sprawą interesowali, oglądałem na początku sier­
pnia tego roku kolój trzeciorzędną systemu Schwedera 
z Ferdinandshofu do Fnedlandu i z Friedlaudu do 
Jarmeu, którą wtenczas jeszcze częściowo budowano i 
która nie była jeszcze w zupełności oddana do użytku 
publicznego. Kolój ta leży częścią w Meklemburg- 
Strelitz, częścią w pomorskich powiatach Uecker- 
muade i Anklam. Wybudowano ją początkowo jako 
kolój prywatną gospodarską i z tego zawiązku do­
piero powstał dzisiejszy, że tak powiem, całą okoli­
cę użyźniający 120 kilometrów długi system kolejo­
wy. W Meklemburga uznały ją już władze rządo 
we jako kolój publiczną i dozwoliły zabierać towary 
i pasażerów za opłatą; w Prusach natomiast wten­
czas jeszcze nie, nawet robiono jój mnóstwo trudno­
ści, tutaj musiała słuchać rozporządzeń pruskiego in­
spektora budowlanego powiatowego, a począwszy od 
granicy, zupełnie innych rozporządzeń meklembursktój 
władzy budowlanój. Każdy jadący tą koleją, powi­
nien się był przypatrzyć tym utrudnionym warun­
kom. Lokomotywy są tam z fabryki kasselskiój pa­
na Hrntschefa ważące mniój więcój 120 centnarów 
i nie wyższych wraz z kominem nad dwa metry; 
szybkość jazdy 80 do 40 kilometrów na godzinę przy 
zwrotach 20 metrów w półkola. Każdy większy 
właściciel ma swoje własne szyny idące aż przed 
jego spichrz, gorzelnią lub cegielnią i t. d., jeden 
z nich miał nawet swój salonowy wagon, który mógł 
przyczepić. Dwa momenta tój kolei były nader cie­
kawe: u jednego z właścicieli przechodziła linia ko­
lejowa, która się łączyła w Friedlandzie z nowo wy­
budowaną cukrownią, koło pola buraczanego. Tam 
leżały już potrzebne szyny połowę, ażeby z począ­
tkiem sprzętu buraków, wepchnąć próżne wagony 
bezpośrednio na pole a napełnione przyłączyć do 
następnego przechodzącego pociągu, i tak umożliwić 
właścicielowi sprzątnięcia całego pola buraków bez po­
mocy bydła pociągowego.

Mości Panowie! Właśnie w tym roku po­
znano całą ekonomiczną doniosłość takiego urządze- 
nią. Nie tylko oszczędza się bydło robocze do in­
nych celów gospodarczych, ale troska o dostawę 
buraków do fabryki jest usunięta. To samo urzą­
dzenie z małemi zmianami można zaprowadzić do 
odstawy ziemniaków aż do gorzelni. Sprzęt z ol­
brzymich kultur marszowych przy tój kolei w ogóle 
tylko uskutecznia się za pomocą szyn połączonych 
z kolejami trzeciorzędnemi. Teren tamtejszy jest 
częściowo dla koni zanadto niebezpieczny, kolój 
trzeciorzędną zaś można było za cenę 10,000 m. na 
kilometr tam wybudować, gdzie koszta budowy szosy 
wynosiłyby cenę 3—4 razy większą, kolei zaś po- 
bocznój, jeśliby ją w ogóle budować było można, za 
cenę 10 lub 12 razy większą, bo grzęski grunt nie 
byłby prawdopodobnie wstanie ciężkiego taboru ko­
lejowego utrzymać, a tem mDiój ciężaru lokomotyw 
kolei pobocznych.

Drugi ciekawy punkt tój kolei był tam, gdzie 
przecinała fiiskalny rewir leśny, z którego dotąd nie 
można było drzewa odstawiać, albo tylko po nader 
niskiój cenie, z powodu dalekiój i nader piasczystój 
drogi. Dziś urządzono poboczne szyny aż do wyrę­
bów leśnych, a d zewo ma szybki odbyt po ceuach 
o wiele wyższych w miejscowości przylegającój 
do kolei trzeciorzędnój.

Któraż kolej główna byłaby w stanie przed­
stawiać dla interesów tego rodzaju ekonomiczne ko­
rzyści, jak. ta kolej trzeciorzęd! a, którój zadaniem 
właśnie jest za pomocą luźnych relsów zastósowy- 
wać się do wymagań i chwilowój nawet potrzeby 
okolicy?

Mości Panowie! Teraz przyznam słuszność 
hr. Frankenbergowi z Tylowitz, który na czele me- 
moryału o kolejach trzeciorzędnych takie kładzie 
zdanie: „Kolej trzeciorzędna wązkotorowa jest naj­
tańszym, najpewniejszym, najskuteczniej działającym

KORESPONDENCYE.
-------- -------------

Z mogilnickiego. 6 stycznia.
(W sprawie kolejek).

(K. C.) Nie należę bynajmniój do wielkich 
właścicieli ziemskich, przeciwko którym szanowny 
korespondent w piątkowym numerze „Kuryera“ wy­
stępuje z taką energią z powodu popierania przez 
nich po powiatach kolei trzeciorzędnych, — a je­
dnak argumenta szanownego kolegi nietylko mnie 
nie przekonały o trafności jego zdania, ale nadto wy­
wołały we muie pewne uczucie niezadowolenia, po­
nieważ autor zamiast patrzeć ua ludność powiatu: 
tak wiejską, jak miejską, tak wielkich, jak dro­
bnych i średnich właścicieli ziemskich, ze stanowi 
ska solidarności interesów wszystkich tych warstw, 
sam z góry rozbja tę ludność na jakieś kasty i in­
teresa jednych przeciwstawia interesom drugich.

Co się tyczy jak najdalszego rozszerzania ko­
lei trzeciorzędnych, to warto tu przypomnieć zdanie 
tak kompetentnego znawcy na tem polu, jak Napo­
leon III, który gdzieś powiedział, że najgłówniej- 
szem źiódłem bogactwa kraju jest korzystna komu- 
nikacya (facilité de communication).

Frazes autora o kolejach dochodzących aż pod 
Spichrze wielkich właścicieli nie robi spodzie wauego 
wrażenia, gdyż i najmciój znający się na rzecz., po­
zna się na mm, że przeholowany. Jeżeli tę rzecz 
z tego stanowiska rozbierać będziemy, to ostatecznie 
właściciel wielki, który ma kilka fornalek i nieda­
leko od szosy, a po części do stacji kolei nie da- 
lój jak mil», prędzój obyć się może bez 
kolejek od drobnego właściciela, a mianowi­
cie włościanina, który nie mając Jostatecznój 
liczby koni, dużo traci przez częste wyjeżdżanie 
ua targi z małemi kwantami swych płodów, któ- 
rychby Bię przy istnieniu kolejek trzeciorzędnych 
daleko taniój pozbyć mógł, nie tracąc przytem tyle 
drogiego czasu i nie wystawiając się na różne po­
kusy. — Biedna gosposia wiejska nie potrzebowa­
łaby z każdą odrobiną nabiału i innych swych pro­
duktów biegać do miasta, gdyby odpowiednia komu­
nikacja pozwoliła jój drobny jój interesik rozszerzyć 
na nieco większe rozmiary.

Z powstaniem kolejek można powiększyć ho­
dowlę buraków. Domiuia, które dzisiaj sadzą za­
ledwie 100 morgów buraków, mogłyby przy ułatwio 
nój komunikacyi sadzić ich 400, a i każde drobne 
gospodarstwo mogłoby pewnój części areału użyć 
w tym samym celu. Jak wielką byłoby to tamą 
dla wychodźtwa naszój ludności roboczój do Saksonii 
zrozumiemy, gdy obliczymy, że na obrobienie 5 
morgów buraków potrzebna jest 1 dziewczyna.

Przez rozszerzenie sieci kolej k podniósłby się 
niewątpliwie dobrobyt ladności róiniczój, a wiadomo, 
że z dobrobytem ludności wiejskiój idzie w parze 
dobrobyt mieszkańców miast, bo podnoszenie się do­
brobytu krajowego rozdziela się solidarnie na wszy­
stkie warstwy ludności.

Korespondentowi Witkowskiemu, skarżącemu 
się na przeciążenie powiatów długimi, pozwolę sobie 
odpowiedzieć, że są obciążenia, które dla podniesie­
nia produkcyi kraju są nieuniknione. Wszakże mi­
nister Dunajewski nie inaczój przyprowadził do ró­
wnowagi budżet Austryi, jak tylko przez zaciągnię­
cie nowych pożyczek. Długi zaciągnięte na cele uży­
teczne pomagają często do podniesienia produkcyi 
krajowój i służą di umorzenia starych długów.

Na zakończenie powtarzam raz jeszcze: nie roz­
dzielajmy interesów naszych według kast, gdy w 
kwestyi ekonomicznój są one najzupełniój ze sobą 
solidarne.

Berlin, 5 stycznia.
(Pogrzeb ś. p. Reichenspergera. — Oszczędność w bud­
żecie robotniczym. — Jeszcze o kwitach z fanduszn wel- 

fickiego. — „Voss. Ztg“ o szkolnictwie katolickiem.) 
(S.) Pogrzeb sędziwego szermierza katolickiego 

ś. p. Piotra Reichenspergera, odbył się wczoraj 
około południa wśród nadzwyczaj licznego udziału 
Wysokiego Duchowieństwa, sfer rządowych, posłów 
i katolickiój ludności stolicy. We wtorek wieczorem 
przewieziono zwłoki zmarłego cicho z mieszkania do 
kościoła św. Jadwigi. Kościół przybrany był pię-

kole w kiry, mnóstwo świateł i kwiatów. U stóp 
trumny widniał olbrzymi wieniec z róż i konwalii, 
którego białe wstęgi nosiły napis: „Swemu wielkie­
mu szermierzowi i ukochanemu mistrzowi stronnictwo 
centrum w parhmencie“. Równie piękny wieniec 
z narcyzów, róż i pierwiosnków złożyli członkowie 
centrum w sejmie. Z licznych wieńców, które okry­
wały trumnę aieboźczyka wspomnę tylko wieniec, 
który złożył pan poseł Kościelski, z napisem: „Koło 
polskie parlamentu niemieckiego we wdzięezaem 
wspomnieniu.“ Wczoraj przedpołudniem rozpoczęło 
się nabożeństwo żałobne w kościele św. Jadwigi. 
Kościół błyszczał tysiącem świateł. Po lewój stro­
nie wielkiego ołtarza przygotowano miejsca dla naj- 
bliższój rodziny, wśród którój nie zasiadł sę­
dziwy brat zmarłego, August Reichensperger z po­
wodu podeszłego wieku i mroźnego powietrza. Po 
prawój stronie wielkiego ołtarza ukląkł w pierwszym 
od ołtarza klęezuiku Najprzewielebniejszy ksiądz 
Arcybiskup Floryan 8tablewski, w drugim zaś Bi­
skup połowy, ksiądz dr. Assunnn, za nimi całe du­
chowieństwo berlińskie i zamiejscowe, oraz 00. Do­
minikanie z Moabitu. Pomimo zamieci śnieżuój i do­
tkliwego zimna, kościół zapełuił się żałobnymi gośćmi 
z lóżuych sfer społeczeństwa. Ministerstwo stanu 
stawiło się w komplecie a i z posłów wszystkich 
frakcyi widziałem wielu, pomimo, iż ze względu na 
czas wakacyi parlamentarnych nie przybyli tak 
licznie ua pogrzeb, jakby to było naBtąpiło podczas 
rozprawi Mszą świętą żałobną odprawił ksiądz 
proboszcz dr. Jahuel w asystencyi dwóch kapłanów 
i on tśż wygłosił mowę żałobną. Poś więcenia zwłok 
dokonał długoletni przyjaciel zmarłego Najprzewiele- 
buiejszy ks. Arcybiskup Floryan. Tymczasem kościół 
zaczął się wypróżniać, pized bramą kościelną ocze­
kiwał karawan, zaprzężony w cztery karę konie. 
Orszak żałobny, bardzo liczny pomimo śniegu i mro­
zu, poprzedzały bractwa z chorągwiami. Pochód ru­
szył na plac opery, przez Lipy, ul. Fryderykowską 
i Chau-seestrasse ku północnój stronie Berlina, gdzie 
przy Lie8eustr. znajduje się niedaleko nowego ko­
ścioła św. Sebastyana cmentarz katolicki. Tam zło- 
żouo na wieczny spoczynek śmiertelne szczątki 
ś. p. Piotra Reichenspergera.

Charaktery8tycznem znamieniem socjalistyczne­
go ruchu robotniczego jest walka, jaką tenże pro­
wadzi przeciwko oszczędności. Kto pilnie czyta pi­
sma socyalistyczne, ten wszędzie spotka wyszydzanie 
oszczędności i opisy nędzy tych, którzy z oszczędno­
ści ograniczają się. Wszystkie te wywody prasy 
socjalno - demokratycznój mają podwójny cel. Z je- 
duój strony mają one służyć ku temu, aby brać w 
obronę nieoszczędnych, którzy słabość charakteru 
chcą ukryć pod płaszczykiem t. zw. wyższych zasad; 
z drugiój strony mają one chronio od przerzedzania 
się szeregów w stiounictwie. Jasną jest rzeczą, że 
robotnik, który posiada książkę oszczędności, który 
własnemi siłami żyje w stosunkach uporządkowa­
nych, albo znajduje się na drodze do wejścia w ta­
kie stosunki, nie jest dostępnym pokusom dzikich 
krzykaczy, obiecującym podział majątków lub upań­
stwowienie ich, i zaczyna się interesować społeczeń­
stwem i porządkiem. Pod kierownictwem wielu pra­
codawców zdobyli sobie robotnicy w niektórych miej­
scach przez oszczęduość nie tylko samodzielność eko- 
nomiczuą, ale nadto własne ognisko domowe i pe­
wne oparcie na starość. W niedawno wydanem 
dziele Pusta i Albrechta: „Miejsca wzorowe osobi- 
stój opieki pracodawców nad personalem pracują­
cym* znajduje się referat o wielu instytucyach oszczę­
dności. I tak dowiadujemy się z niego, że robotni­
cza kasa oszczędności Spindlera w SpindlersMd 
pod Köpenick miała w przeciągu lat dwudziestu 
blizko dwa miliony marek oszczędności złożonych.
Z robotników we fabryce Spindlera miało w końcu 
1891 roku 84 robotników kapitał od 300 do 600 
marek, 42 od 600—1000 marek, 45 od 1000 do 
3000 marek, 9 wię, ój, niż 3000 marek osoczędności. 
W kasie oszczędności w hucie Ilsederskiój złożono 
przeszło milion marek, chociaż tam nie istnieje przy­
mus składania oszczęduości do kasy; oszczędnoś ć 95 
robotników wynosiły od 300—600 marek od 720— 
900 marek i więcój. W dobrowolnie urządzonój ka- 
gie oszczędności w znanój nakładowój księgarni 
Herdera w Fryburgu w B. z 245 osób zatrudnionych 
złożyło 233 oszczędności itd. itd. We wszystkich 
tych przypadkach należy bez wątpienia wielkie po­
wodzenie kasy przypisać ułatwianiu sposobności do 
oszczędzania. Używać powagi pracodawcy, aby na 
dorosłych wywierać przymus do składania oszczę­
dności, nie zawsze dobrą jest rzeczą; lepiej, jeżeli 
ten przymus stanie się niejako moralnym przymu­
sem. Także wyznaczanie premii pobudza do oszczę­
dności, a więcój jeszcze jakiś cel określony, czy to 
złożenie komornego, czy sumki na zakaźna zimowe, 
czy tóż na nabycie własnego domu albo utworzenie 
kapitału na założenie ogniska domowego, lub ua 
starość. Przez wywieszenie popularnego celu oszczę­
duości. uzyskały mianowicie amerykańskie i angiel­
skie Spółki budowlane wielkie powodzenie i niewy­
kluczoną jest możbwość, że i w Niemczech można 
je osięgnąć, sądząc z prób dotychczasowych. Tu i 
owdzie sprawia tylko trudność kwestya wycofania 
oszczędności. Nie ulega wątpliwości, że nal-ży za­
chować pewną ostrożuość we wydawaniu książki 
oszczęduości, jeżeli przymus ma spełnić swe zadanie; 
tam atoli; gdzie istnieje ograniczenie prawa rozpo­
rządzania oszczędnościami, będzie można z pewno­
ścią uwzględnić poszczególne stósunki jednostek; 
w razie potrzeby musi byc daną możliwość odbiera­
nia kwot przeznaczonych na określone cele. Chodzi 
tylko o to, aby indywidualizować w odpowiedni 
sposób.

Wyprawa wojenna „Vorwärts“ w sprawie fan- 
duszu welfic. nie powiodła się jak się zdaje. Wpra­
wdzie nie ma dotąd jeszcze urzędowego zaprzeczenia 
& osoby, których można się było domyślić, z pewno­
ścią nie mają najmniejszego interesu w tóm, aby się 
kompromitować sprostowaniami. Przypuszczenie je­
dnakże, iż Liebknecht w istocie posiada kwity ory­
ginalne, straciło wiele prawdopodobieństwa z powodu 
własnego jego zachowania się. Nazwiska, opatrzone 
w autentyczne dokumenta, byłyby czemś nowem, 
coby można ogłosić w tój sprawie. Jeżeli „Vor­
wärts“ nie może ich nazwać, to pada na niego po­
dejrzenie, iż przykroił całą historyą tak, aby z niój 
złożyć stueznie jakiś skandalik na modłę panam- 
skiego. 8oeyalno-demokratyczny zarząd stronnictwa, 
jeżeli się znajduje w posiadaniu prawdziwych kwi- 
twó, albo może udowodnić .ich prawdziwość, mógł 
sobie zrobić zabawkę, napędzając strachu stypendya-



— Saarbrficken, 6 stycznia. W szybach
„Dilsburg“ i Wellesweiler stawili się wszyscy gór 
nicy do pracy. Z Reden donoszą, że liczni robotnicy, 
którzy z rozpoczęciem strejku rozjechali się do do­
mów, wracają teraz kolejami znowu do pracy.
Nie tak pomyślne są wiadomości dalsze. Z Bild 
stock donoszą pod dniem 6 b. m.: Dziś w nocy 
o godz. 1 w mieszkaniu niestrej kującego górnika 
Michała 8chichtel wybito wszystkie szyby i dano 
2 strzały do wnętrza, które na szczęście nikogo nie 
zraniły; zbrodniarz nie ujęty. W Neunkirchei 
wczoraj wieczorem około godziny 7 na rynku zni 
szczyła eksplozya prochu okna w mieszkaniu reda 
która „Saar- und Blieszeituug“. — W Bildstock 
odbyły się wczoraj dwa zebrania kobiet, na jednem 
z nich było ich 2000. Zebranie trwało od 10—12*/* 
godz. Mężczyźni musleli z braku miejsca salę opu 
ścić. Przemawiało kilka kobiet; przemówienia ich 
kończyły się okrzykami na cześć przywódzców 
strejku. Kobiety dowodziły, że mężowie słuszne 
mają powody do strejku; głód ich do tego zmusza; 
tych parę groszy, które górnicy do domu przyniosą, 
starczy zaledwie na najnędzniejsze utrzymanie; po­
datków nie ma za co płacić. Kobiety, których mę 
towie jeszcze nie strejkują, winny się o to postarać 
Thome zawiadomił zebranych, że komitet central 
nego wydziału prosił landrata w Saarbiil keu o po 
średDiczenie w układach; landrat odmówił. Zwrócą 
się tsdy do prezesa rejencyi, gdy to nie pomoże, do 
naczelnego prezesa; skoro zaś i to pozostanie bez 
skutku, będą strajkowali tak długo, póki życzeuia 
ich uie będą spełnione. Internacyonal stoi za nimi 
Odwaga i wytrwałość zapewnia zwycięstwo. Ze 
względu na poparcie kobiet, internacyonału i chło 
pów nawoływano do jedności, poczem ro­
zeszli się zebrani śpiewając: „Gid k auf 
Kaineradeu, durch Nacht zum Licht!“
Zebranie po południowe składało się z 1500 kobiet 
i trwało od 2-3*/a. Adwokat Heyder oznajmił, że 
prezes naczelny zgodził się na audyencyą i że jutro 
deputacya się uda do Koblencyl. Werken zspewuie 
uiedługo puszczouy będzie. — Liche to są wiado­
mości; czynny udział w strejku rozszalałych kobiet 
dodaje ruchowi górniczemu więcój jeszcze złośliwo­
ści. Władza podobno na przyszły tydzień chce gór­
nikom stawić ultimatum, po którego odrzuceniu gór­
nicy oporni nie będą przyjęci do pracy. W każdym 
razie należałoby życzenia górników uwzględnić, 
o ile są sprawiedliwe.

Bochum, 6 stycznia. Przewodniczący 
związku górniczego Schi öder wzywa w odezwie 
rozeslanój górników do materyalnego i moralnego 
popieram* strajkujących w rewirze Saary.

— Essen, 6 stycznia. Zebranie 700 górni­
ków uzaaje słuszne powody strajkujących w rewirze 
Saary. W niedzielę odbędzie się zebranie, na któ- 
róm po zbadaniu stósunków i usposobień, powzięte 
będą ostateezue uchwały co do zachowania się wzglę 
dem strejkujących kolegów.

— Gelsenkirchen, 6 stycznia. Dwa 
wielkie zebrania górników postanowiły od ponie­
działku zastrejkować. Obawiają się ogólnego strejku.

tom funduszu welflekie««. »1«. *» przyjemność osUje,
, oro ma zrobiono zarzut, iż owe 100 rzekomych 
Mitów z funduszu welfickiego to prosty „szwindel- 
i skoro ukazują się nowe fakt*, które pomnażają 
wątpliwość co do ich prawdziwości. I tak w celu 
wyjaśnienia pochodzenia owych 100 kwitów z fun- 
disiu welfickiego zwracają monachijskie „Neueste 
Na'hr“. uwagę ca to, że w marcu 1892 roku księ- 
rarz Cezary Schmidt w Zurychu zapowiedział wy­
danie pisma, pod tytułem „Kulisy funduszu welfi- 
ekiego przez dyplomatę“. Dodano tam: „sto 
niesoaionych kwitów z funduszu welfiokiego, wysta­
wionych we fac simile między rokiem 1868 a 1890 
orzez ministrów stanu, jenerałów, wykomenderowa- 
nvch na południe oficerów, sędziów, parlamectaryu- 
,zy, redaktorów różnych krajów, wysokich i innych 
urzędników dworskich obojój płci, lekarzy, studentów 
na zagranicznych uniwersytetach, politycznych agen­
tów przez agents provocateurs, zwyczajnych szpie 
eów członków ciała dyplomatycznego i innych.“ - 
O nadsyłanie wiadomości proszono do księgarni na­
kładowej pod adresem Baron A. Artiu. Ta zapo­
wiedź księgarska ukazała się równocześnie z broszurą, 
wydaną w tym samym nakładzie, p. t. „Kasper Han­
ger ! Rozwiązanie zagadki ! przez bar. Aleks. Artin.“ 
Tymczasem wykazano, że ów rzekomy baron Anin 
w broszurze swój dopuścił się najpospolitszego fał­
szerstwa, podając pismu W. księcia Ludwika Ba- 
deóskiego, służącemu jedynie za uprzejme podzięko­
wanie, we wstępie i w adresie całkiem inne 
brzmienie. Wedle informacyi monachijskich „Neueste 
Nachr.“ nie istnieje żaden baron Artin wogóle. Tego 
rodzaju rzeczy uadają się do tego, by pomnożyć 
Wątpliwości co do prawdziwości kwitów i utrwalić 
je u tych organów, którym owe kwity są nieprzy­
jemne, tak bardzo, że już teraz wszyscy mówią o 
„szwiudlu". „Vorwärts“ powiuienby się teraz prze 
konać, że musi wymienić nazwiska.

Jak nienawiść zaślepia, na to dostarcza do­
wodu znowu „Voss. Ztg.“, klóra w dzisiejszym ran 
nym numerze zbiera całe siły, aby w długim arty 
kule wykazać cofanie się katolickiego szkóluictwa 
i naturalnie wysnuć ztąd wniosek o nieprzychyl- 
ności dla oświaty ze strony „ultramontauizinu“. 
W zaślepionój nienawiści swojój dla katolicyzmu 
pomija żydowsko-liberaluy organ tę okoliczność, że 
szkoły protestanckie doznają zawsze poparcia ze 
strony rządu, podczas, gdy katolicy przy zakładaniu 
szkół na same tylko napotykają trudności. Czy 
przedmieścia berlińskie są dla „Voss. Ztg.“ tak 
bardzo oddalone, że nie wie, jakie katolicka ludność 
tamże musiała i musi jeszcze po części staczać 
walki, aby dla swych dzieci zdobyć szkołę? Takie 
jjitósunki, które powtarzają się w wielu miejscach, 
nie mogą katolików pobudzać i zachęcać do zakła­
dania i mnożenia swych szkół. W wielu miejscach 
musi także gmina katolicka dla tuzina dzieci pro­
testanckich osobną urządzać szkolę, gdy tym­
czasem w protestanckich miejscowościach nie 
otrzymują setki dzie i katolickich własnój swój 
szkoły !

O przebiegu posiedzeń połączonych ewange 
lickich synodów powiatowych, które się rozpoczęły 
dzisiaj, napiszę Wam w jednym z późniejszych 
listów.

Rosja.
Do „Polit. Corr.“ donoszą z Petersburga, iż 

car uwzględniając straszne położenie ludności w kil 
ku guberniach, zarządził bezzwłoczne podjęcie budo 
wy rozmaitych dróg i kolei, aby przez to dostarczyć 
zarobku nawiedzonym klęską głcdową mieszkańcom. 
Kierownictwo tych robót powierzono jenerałowi An 
nenkowowi.

— „8t. Pet. Wied.“ donoszą, że z mocy uchwały 
komitetu ministrów, powstanie niebawem „południo­
wo-zachodnie Towarzystwo rolnicze“, którego zada­
niem głównem będzie nabywanie większych prze­
strzeni gruutowych i odprzedawanie ich następnie 
przesiedleńcom rosyjskim z wewnętrznych gubernii 
cesarstwa.

- Rosyjskie ministerstwo wojny zamierza na 
wiosnę rozpocząć studya około wytknięcia kolei stra- 
tegicznój z Kijowa do stacyi Liski na kolei woro- 
neskn rostowskiój.

Pi i e sra e j.
* Berlin, 5 stycznia. W sprawie przemówię 

nia cesarskiego o projekcie wojskowym pełne są ga­
zety rozmaitych domysłów i tłumaczeń. „Nat. Ztg.“ 
donosi, że wie ze źródła autentycznego, iż cesarz nie 
użył wyrażenia, iż „zgruchoce“ przeciwników proje­
ktu, że jednak energicznie zgromił opozycyą. Niema 
widoków, aby do porozumienia przyjść mogło na 
gruncie niezmienionego projektu, możliwośo jednak 
zgody w razie zmian pewnych nie wykluczoną jest 
także przez przemówienie cesarza. W razie rozwią­
zania parlamentu i nowych wyborów nie może się 
łudzić rząd, te znajdzie poparcie dla niezmienionego 
projektu. „Voss. Ztg.“ nadmienia, że z doniesień 
niektórych gazet nie da s ę jeszcze wy wnioskowa ć, 
czy gromiące słowa cesarskie odnosiły się do wyż­
szych kół oficerskich, czy też do reprezentantów na­
rodu w parlamencie. Reprezentant narodu winien 
według własnego zdania głosować. Uchybiłby obo­
wiązkowi wobec tronu i narodu, gdyby mimo wła­
snego zdania glosował za projektem, który za szko­
dliwy uważa, ulegając .przeciwnemu zdaniu cesarza 
i władzy wojskowój. Najwybitniejsi książęta z rodu 
Hohenzollernów zapewniali, że ten jest najbliższy 
ich sercu, który mówi prawdę, choćby ona im się 
mogła niepodobać. Żaden poseł nie może zakrywać 
osobistej odpowiedzialności powoływaniem się na 
wolę panującego. — „Germania“ dodaje, że zgodzić 
się może w tym przypadku na twierdzenia „Nat. 
Ztg-“ i „Voss. Ztg.“

— „H a m b. Nachr.“ kończą noworoczne 
rozmyślania następującemi zdaniami: „Jedyne świe­
tlane chwile w życiu narodowem niemieckiego ludu 
stanowiły w zeszłym roku objawy wdzięczności, czci 
i wierności, które składano ks. Bismarckowi, jako 
reprezentantowi dawnych, świetnych czasów ze 
wszech stron tem więcój, im bardziój nowy rząd usi 
łowni poniżyć założyciela Rzeszy niemieckiój w 
oczach niemieckiego ludu i zagranicy. Na pytanie, 
które się nasuwa z początkiem nowego roku: czy 
piawdopodobnem jest bliskie polepszenie sytuacyi, w 
którój się znajdujemy? — trudno odpowiedzieć. W 
Prusach — a tem samem w licznych stósankach ta­
kże w Rzeszy — spoczywa rozstrzygnięcie w ręku 
monarchy, który niezawiśle od uchwał parlamentar­
nych ustanawia politykę Rzeszy, wyznacza i usuwa 
ministrów. Jak się rzeczy istotnie mają, można tyl­
ko życzyć sobie, aby wypadki i nauki ich zdobyły 
na decyzye najwyższego kierownika państwa ten 
wpływ, któregoby mu życzyć należało w interesie 
kraju.“

— Berlin, 6 stycznia. Z ewentual­
nością rozwiązania parlamentu z 
powodu opozycyi przeciw projektowi wojsko­
wemu liczą się gazety wolnomyślne i naro- 
dowo-iiberalne i nawołują do agitacyi. — 
Gazety wszystkich partyi są zdania, że skład no­
wego parlamentu byłby jeszcze niepomyślniejszy dla 
projektu niż obecny. „Post“ z tego powodu apeluje 
do patryotyćznój ofiarności obecnego parlamentu, za 
co ją gromi „Preis. Ztg.“, że żąda od reprezentan­
tów narodu, aby nadużyli jego zaufania, głosując za 
projektem niesympatycznym.

Hypnotyzm
w świetle nauki Kościoła katolickiego.

(Manus symbolum operation!). (sic!) W ręku wszy­
stkich ludzi Bóg znaki położył, ażeby stąd, iż rę 
kami chętnie i jakoby z przyrodzenia ludzie działają 
(tractant), dostrzegali^ skłonności wszystkich ludzi; 
aby z nich znał każdy sprawy swe, do których jak­
by był urodzony i aby w nich się odznaczał.“ Tu 
następują bez sensu słowa: Ite Titelmans „Idźcie 
Titelmaus.“ l)

I te proste, poczciwe słowa, w których wy po 
wiedziane doświadczenie, jakie pedagogika poleca 
rodzicom, nauczycielom, żeby uważali na to, czóm 
dziecko rade się zabawia, co majsttuje, a w czóm 
W8zystkióm się przejawia i jego zdolność przyro 
dzona i przyszłe powołanie do jakiego zawodu, — 
któż może rozumieć jako potwierdzenie cygańskiój 
sztuki wróżenia?

Pan Czyński chciał nagiąć ten tekst Korne­
liusza do swycn celów ; i dla tego go okroił, przetłó- 
maczył niewiernie, a jednak celu nie dopiął. W bro­
szurze swój (»tr. 21) tak to przetłótuaczył: „Ręka 
symbolem czynów, aby każdy z ludu zual dzieła, do 
których jest stworzony i aby w nich celował.“
I w tóm przekręceniu słów jeszcze p. Czyński uie 
daje dowodu zgoła żadnego na swe twierdzenia nie­
słychane.

3 tekst. „Ręka oznacza sposób i czas dzia 
łania.“ W ręku wszystkich Bóg znaki położył, 
ażeby wiedzieli sprawy swoje, czyli w jaki sposób 
i w którym czasie każde mają być podjęte (quae 
quae (siei) sini nercendae (sic!) nb. opera —) np. 
Kiedy się ma siać (serandum (sic!)), kiedy sadzić, 
kiedy sprzątać.“

Te słowa już bardzo naciągane, uie tak pro 
ste; ale pocz-iwe sobie z gruntu; aui im się marzy 
cygańską sztukę wróżenia popierać. Doprawdy 
i p. Czyński w chiromancyi swój nie będzie za­
pewne wróżył, kiedy siać i kiedy sprzątać. Byle 
chłop za pługiem lepiój to będzie wiedział od c/uro- 
manty Czyńskiego.

Ale temu chiromancje p. Czyńskiemu figiel 
spłatał się nie lada. Sili s ę, żeby chiromaucyą 
blaskiem świętości otoczyć; a w tych wysiłkach po 
kazuje się, że ten pan, k»óry pomiata wszystkimi 
medycynerami jaso nieukami i każę im przed sobą 
egzamin składać, sam bodaj uie umie po łacinie.2)

Teksty przywiedzione przez p. Czyńskiego o 
wszystkiem inuem mówią, jedno nie o chiromancyi. 
Wszędzie oua ręka, manus wzięta w przenośnem 
znaczeniu, jako symbol, znak: a przecież chiromanta 
w ręce fizycznie wziętój musi dopatrywać fizycznych 
znaków w liniach ciała, żeby z nich czytać przy 
szłość człowieka.

Ależ dajmy na to, że jakiś komentator tloma 
czyłby z Pisma św. jakie słowa w myśl chiromanty 
p. Czyńskiego-. czyżby była już wygrana jego?

Nie: toby chyba dowodziło, że ów autor po 
błądził, gdy w Pismo św. wczytuje to, co toż Pi­
smo św. jak najsurowiój tyle razy potępiło, jak na 
przykład w 5 ks. Mojżesza rozdział 18 w. 9 i 11: 
„Gdy wnidziesz do ziemie, którąć da Pan Bóg 
twój, strzeż się, abyś nie chciał naśladować brzydli 
wości onych naiodów. Ani niech się nie najduje.... 
któryby się duchów złych radził, ani wieszczków, ani 
się od umarłych prawdy dowiadował.“

Jakżeż tu wróżbiarstwo i chiromancy* i spiry­
tyzm potępione dobitnie!

„Żadne proroctwo pisma nie dzieje się wy­
kładem własnym“: tak w samemże Piśmie świętem 
ostrzega św. Piotr, książę Apostołów (21 roz. 1, 
w. 20). Duchem św. natchnione pismo może nie 
omylnie tłomaczyó ten tylko, kto ma dar Ducha św. 
nauczającego t. j. Kościół św.

Jeżeli p. Czyński wyrok Kościoła za swoim 
wykładem przywiedzie, tedy prawdą będzie, że Pi­
smo św. potwierdza jego naukę.

Słowa żadnego komentatora nieby nie dowo­
dziły. Ale teraz ciężki zarzut podnoszę naprzeciw 
p. Czyńskiemu. Nieprawdą jest, co pan Czyński 
kładzie w usta Korneliusza a Lapide. Teksty przy­
wiedzione nie są Korneliusza, nie mogą być Korne 
liusza, bo Korneliusz ivcale księgi Joba nie ko 
mentował.

Żaby była większa wiara słowom moim, przy 
wodzę świadectwo nad wszelką wątpliwość wyższe. 
W słowniku kość. Wetzera i Weltego (w art. Cor­
nelius a Lapide) czytamy: „Cornelius a Lapide, 
słynny niegdyś komentator Pisma św., owoc swych 
nieprzerwanych studyów i wykładów złożył w ko­
mentarzach do wszystkich ksiąg Pisma św. Starego 

Nowego Testamentu, z wyjątkiem Psalmów i księgi 
Joba.“

Czy p. Czyński rozmyślnie mistyfikował, czy 
był zmisty ¿kowany ?

Pan Czyński twierdzenia swego, że chiroman- 
cya, owo dotychczas w pogardzie będące cygańskie 
wróżenie z ręki, „nie sprzeciwia się religii,“ dowo­
dził już w broszurze swój „O najnowszych syste­
mach badań człowieka (str. 21), powołując się na 
Pismo św., na komentatora Pisma św. „uczonego“ 
Korneliuszu a Lapide, i na orzeczenie św. Wale- 
zyusza.

Czegóż więcój żądać jeszcze?
Niestety! w tych wszystkich dowodach ni cie­

nia prawdy nie ma.
Pan Czyński przywodzi teksty łacińskie: po 

co? czy na to, żeby to uczeniój wyglądało? czy na 
to, żeby zwykły czytelnik nie mógł kontrolować, wy­
próbować sam wartości jego dowodów ?

W księdze Joba (wedle Wulgaty tłómaczenia 
ks. Wujka) rozd. 87 w. 7 napisano: „Który (tojest 
Bóg) na ręce wszystkich Judzi znaczy, aby każdy 
znal sprawy swoje.“

Tekst ten, wedle wszystkich i najnowszych ko 
mentatorów Pisma św. ciemny i trudny do wytło 
maczenia.

Pan Czyński sądzi, że znalazł komentatora we­
dle swśj myśli: to też nie szczędzi mu pochwał uezo- 
ności, choo to Jezuita! „uczony“ Korneliusz 
Lapide.

Jak rzekomo tłomaczy ten uczony ów ustęp 
księgi Joba?

Przekład dość wierny tekstów podanych przez 
p. Czyńskiego łacińskich.

1 tekst. „Ręka upomina nas o obowiązku na­
szym. Jako bowiem rólnikowi obowiązek jego przy­
pomina motyka i kosa; tak człowiek, patrząc na 
na ręce swoje, upomnienie bierze, że stworzony jest 
do pracy, do wykonywania sztuk i do służenia 
Bogu.“

1 takie to proste, poczciwe słowa, które każdy 
u nas kmieć i rzemieślnik słyszy nie tylko z am­
bony, lecz i w domu rodzicielskim, mają popierać 
wróżbiarstwo z ręki człowieka, chiromancyąl Czy to 
żarty ?

2 tekst „Ręka znakiem {symbolem) działania

’) Ite Titelmans. Zapewne miało być Ita (tak, 
p. Czyński napisał: Ite (idźcie). Potćm zapewne 

w tekście mu przez kogoś j.odanym następowało nazwi­
sko autora, którego jednak w onym Titelmans niepodo 
bna odgadnąć.

2) Joż wskazałem na ono śmieszne „Ite Titelmans“. 
„manus symbolum operation« (sic!)

Nie lepsze: one opera qaiequae exercendae; toż 
serandum. Podobno znaleźli się nauczyciele, którzy 
gimnazyastom polecali chodzić na wykłady p. Czyńskiego. 
Niechby ci Panowie tegoż łacinę tymże gimnazyastom po 
dali do przeglądu.

A nie można tych niesłychanych błędów policzyć na 
karb przepisywacza innego; bo tym przepisywaczem był 
sam p. Czyński. Jego charakterystyczne pismo tu jest. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Paryż, 5 stycznia. Prezes ministrów, Lonbet, 
oznajmił na dzisiejszej radzie ministeryalnój, że 
w rozmaitych gałęziach przemysłu wybuchły bezro­
bocia w skutek zaprowadzenia ustawy, tycząeój się 
uregulowania roboty kobiecój, ponieważ z powodu 
zredukowania czasu pracy dziennój, przedsiębiorcy 
obniżyli także zarobek. Przebieg bezrobocia jest 
jednakże zupełnie spokojny.

Rzym, 5 stycznia. Dochody państwowe 
w pierwszych sześciu miesiącach roku bndżetowego 
1892/93 wykazują 19Va miliona więcój, niż w tym 
samym czasie roku przeszłego.

Londyn, 5 styczwa. Biuro Reutera donosi 
z Tangeru, ze tamtejszy brytyjski reprezentant wy- 
stósował notę do marokańskiego rządu, żądając 
w niej natychmiastowej satysfakcji z powodu za

strzelenia brytyjskiego poddanego z Gibraltaru prze«
marokkańskiego poticyanta.

Wiedeń 6 stycznia. Dzisiaj po południu od­
były się u prezesa ministrów, br. Taaflego, dłuższe 
obr*dy, w Który, h wzięli udział minister Gautsch, 
St-inb.cb, Z .leski i prezes Koła polskiego, Jawor­
ski. Dalszy ciąg obrad odbędzie się jutro.

Wledeo, 5 stycznia. Wczoraj zaraz po wrę­
czeniu pizywódzcom trzech klubów programu, na 
podstawie Którego ma 1 yc utworzoną większość par­
lamentarna, pojaw ł się Plener u hr. Taaff-go, z 
atóiym konferował peł godziny względem formalM; 
go prowadzenia d lszój akcyi. Dzisiaj ma się odbyć 
pierwsza konferencja merytoryczna z Pleuerem, 
bergiem i Chlume-kym. Konferencye wspólne odbę­
dą się dopiero późaiój.

Według „Neue fr. Presse, zakomunikowany 
program wywarł dobre wrażenie na członków pre- 
zydyum lewicy; uważają oni za możliwe wzięcie tego 
pregramu za podstawę do dalszej dyskusyi. Tenże 
sam dziennik dowiaduje się, iż program rządowy za­
wiera ustęp, skierowany przeciw antysymitizmowi, 
dalój ustępy, gwarautujące istniejące zasady prawuo- 
państwowe, tudzież narodowościowa i konfesyjne. 
„Neue fr. Presse*, żąda gwsrancyi przeprowadzenia 
tego programu.

Petersburg, 6 stycznia. Na konferencji mi- 
nisleryalnój uchwalony został ostatecznie projekt u- 
tworzeuia ministerstwa roluictwa. Projekt ten ma 
już w ciągu stycznia otrzymać saukcyą cesarską.

Do Symferopola przybył ajent barona Hirscha,
P reiberg, aby na najbliższą w osnę zorgauizowao 
emigracyę 6000 żydów z Krymu. Władze w Krymie 
otrzymały polecenie popierani* odnośnych przygo­
towań. . , , . .

Colombo, 5 stycznia. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand przybył tu dzisiaj na óśmiodniowy pobyt. 
Pizy wylądowaniu został arcyksiążę uroczyście po­
witany przez władze, a urząd municypalny wręczył 
mu adres. Arcyksiążę odbył przegląd straży hono- 
rowój, zwiedził osobliwości miasta i przyjął przed­
stawić eli austro-węgierskiój kolonii. Jutro udaje się 
arcyksiążę do Kandy. ,

Londyn, 6 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Kairu w sprawie walki wojska egipskiego z der­
wiszami, że chociaż derwiszy wojsko niespodziewa­
nie zaszkoczylo, manewrowali oni jednak tak zrę- 
czuie, że wojsko egipskie poniosło stratę #6 zabi­
tych i 15 rannych, oraz było zniewolone do odwrotu. 
Ostatecznie atoli derwisze cofuęli się.

Liverpool, 6 stycznia. W nbieglój nocy wy­
buchnął pożar w jeduyin z tutejszych szpichrzy ba­
wełnianych. Szkodę, jaką ogień wyrządził, obli­
czają na 200,000 funtów szterlingów. Dwóch ludzi 
straży ogmowój znalazło śmierć w płomieniach.

Petersburg, 6 stycznia. „Birż. Wied, obli­
czają nadzwyczajne wydatki przyszłego budżetu na 
81 milionów rubli. . ,

Bruksela, 6 stycznia. Komisya rewizyjna 
obradowała dzisiaj nad reformą wyborczą. Fróre- 
Orbau (umiarkowana lewica) zwrócił się stanowczo 
przeciwko zaprojektowanemu przez rząd systemowi 
wyborczemu, który liczbę wyborców podnosi do mi; 
liona, podczas gdy nie miała ona przewyższać 
liczby 540,000 wyborców. .

Madryt, 6 stycznia. Królowa-rejentka przy­
jęła rozwiązanie Izby deputowanych. Rozwiązanie 
senatu zostało odroczone.

Ateny, 6 stycznia. Francuzki poseł hrabia 
de Montholon wręczył dzisiaj ks. Jerzemu wielki 
krzyż legii honerowój wraz z listem prezydenta
<!a,rD Bukareszt, 6 stycznia. Od dwóch dni pa­
nują w calój Rumunii silne zawieje śnieżne. Komu- 
munikacya kolejowa została przerwaną.

Nowy Jork, 6 stycznia. Ostatnie depesze 
z Marion (północna Karolina) donoszą, że w Ba­
kersville trwają walki w dalszym ciągu. Żandarmi 
zostali zasileni, lecz także tłum powiększa się ciągle. 
Wczoraj przyszło do starcia, podczas którego zabito 
25 ludzi. Spodziewają się tu przybycia wojska.

Towarzystwa i Spółki.
Od Zarządu Towarzystwa Przemysłowego w Strzel­

nie odbieramy pismo następujące:
Szanowna Redakcjo!

Staraniem Towarzystwa Przemysłowego w Strzelnie 
urządzona będzie wystawa przemysłowa, która otwarta zo­
stanie w sobotę dnia 14 stycznia r. b. o godzinie 10 rano 
na sali p. Redo, a trwać będzie dwa dni, przez nobotą 
i przez niedzielę.

W sobotę o godzinie 9 odprawi się w kościele na­
szym solenna wotywa na uproszenie błogosławieństwa
Bożego. .

Na końcu wystawy odbędzie się losowanie fantów 
przez wystawców ofiarowanych. Jako los służyć będzie 
bilet wstępu.

Wystawcy mają wstęp wolny. Członkowie Towa­
rzystwa Przemysłowego piątą 25 fen. Nieczlonkowie 
50 fen. od osoby. Bilet día nieczłonków za 25 fen. nie 
uprawnia do udziału w loteryi. O liczny udział uprasza

Zarząd.
Ks. dr. Kantecki. M. Siemianowski. Romaszewski. 

Skowroński.

Tuchola. W niedzielę dnia 15 stycznia b. r. 
zgromadzenie Towarzystwa rolniczo-przemysłowego na po­
wiat tucholski o godzinie 4 po południu w zwyklem miejscu. 
Przedmioty: 1) Odczyt p. FranciszkaKręckiego z Raciąż* 

O płodozmianie“. 2) Odczyt p. B. Warczaka z Koćlinki 
„O dójee krów“. 3) Odbieranie składek. 4) Obrada nad
sprawą złożenia rachunku ze strony ustąpionego kasjera. 
5) Obrada Had urządzeniem zabawy z muzyką. O liczny 
udział uprasza Zarząd.

ELTOUDŁa
miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

Poznań, sobota 6 stycznia.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

• Donlsslenla urzędowe. Król nadał rentmistrzowi 
Reissowi w Chojnicach godność radzcy rachunkowego.



* Od kilku dni aawy silne mrozy; dóś rano wska­
zywał termometr la stopni pod zerem przy ostrym wi«- 
trze wschodnim.

* Teatr polski w Poznaniu Dziś w soboto po raz 
pierwszy kowedya Binmenthala „Influenza prowincyonalna“ 
(Gros-stadilafi).

W ni dzielę po raz drop komedya Rlnmentbala 
„Infloenza prowincjonalna“.

We wior-k komedya Z. Przybyl-kiego „Wicek i 
Wacek“.

Ceny zniż<ne.
W czwartek aa beu<As p. U. Skirmnnu po raz 

pierwszy k* m-dyt „Fanf.roni XIX wieka“ i po raz pier 
wazy k medya „ObruAc; kobiet*.

W sobotę po raz pierwszy komedya U. Wołowskie­
go „Cham ka dusza*.

Bilety abonamentowe nabywać można w składzie 
materyałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy 
Wilbelmowskim placu nr. 2.

* Zwyczajne zebranie wydziału historyczno-litera­
ckiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu odbędzie 
się w przyszły poniedziałek dnia 9 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w domu Towarzystwa przy ulicy Wiktoryi nr. 
26. Na porządku obrad: 1) Wybór zarządu. 2) Od­
powiedź p. Edmunda Calliera na uwagi p. dr. Krzepkiego, 
dotyczące odczytu „O imieniu Poznan*. 8) Beferat p. E. 
Calliera „O imienia Domarat*.

Dr. Z. Celichowski, 
przewodniczący.

* Roczne walne zebranie 
Rzemieślników Polskich 
niedziałek dnia 9 b. n

Dr. W. Rabski, 
sekretarz.

katolickiego Towarzystwa 
w Poznaniu odbędzie się w po- 
wieczorem o godz. 8l/s na sali

p. B. Kempfa. Na porządku obrad sprawozdanie roczne 
z czynności Towarzystwa oraz wybór zarządu. Z powodu 
ważności spraw uprasza się szanownych członków o liczny 
i punktualny udział. Zarząd.

* Walne zebranie „Jutrzenki *, Towarzystwa wstrze­
mięźliwości, odbędzie się w niedzielę dnia 8 etycznie 
o godz. 6 wieczorem w kawiarni p-zy W. Garbaracb 
nr. 40. — Porządek dzienny: 1) uahwaia co do wniosku 
zarządu, że „kto z członków nie zapłaci przez pół roku 
składki, może byó wykluczonym“ ; 2) przyjęcie następnó] 
uchwały : „przewodniczącemu na posiedzeniach „Jutrzenki“ 
przysługuje prawo odebrania głosu przemawiającym na 
czas jednego zebrania ; zawieszenie głosu na czas dłuższy 
należy do zarządu. Jeżeli członek, dotknięty odebraniem 
głosu, usiłuje mimo to przemawiać, przestaje w tój chwili 
należeć do Towarzystwa; 8) krótki pogląd na działanie 
„Jutrzenki“ w r. 1892 ; 4) sprawozdanie Bkarbnika, bi­
bliotekarza i komisyi rewizyjnój; 5) wybór nowego
zarządu. Zarząd.

* W poniedziałek dnia 9 b. m. odbędzie się posie­
dzenie Izby handlowój, ua którew nastąpi wprowadzenie 
nowych członków, wybór przewodniczącego i jego zastępcy, 
wybór komisarzy giełdowych i inne sprawy.

* Komisya kolonizacyjna zbierze się w Poznaniu 
w dniu 19 b. m. na posiedzenie.

* Gwiazdka. W dniu jutrzejszym o godzinie 4 po 
p iłndniu na sali p. Kempfa przy ulicy Wrocławsk ej ro- 
Ldaną będzie gwiazdka dla 150 tutejszych biednych dzieci 
izkó'nycb z funduszów złożonych na cel ten w redakcyi 
„Dziennika Poznańskiego*. Na uroczystość tę zaprasza 
niniejszem rodziców tychże dzieci, oraz wszystkich przyja­
ciół dzieci Komitet.

* W czwartek w południe zakradli się złodzieje do 
księgarni Konrada przy ul. św. Marcina, w chwili gdy 
właściwie był na obielzie. Złodzieje skradli obok 400 m. 
gotówki, jeszcze inne cenne przedmiety.

* W pociągu idącym do Ostrowa pękła w czwartek przed 
południem pomiędzy stacyami Środą a Sulęcinem obręcz 
u koła, wskutek czego pociąg ten spóźnił się o trzy 
godziny.

* W powiecie poznańskim zachodnim wydano od 
21 do 81 grudnia r. z. 13 kart do polowania.

* Zniesiony został wydany pod dniem 15 sierpnia 
r. z. zakaz pędzenia trzody chlewnój na drogach publi­
cznych przez granicę obwodu gminnego w powiatach odo- 
lanowskim, międzychodzkim, babimojskim, Wachowskim, 
gostyńszim, grodziskim, jarocińskim, koźmińskim, kościań­
skim, krotoszyńskim, leszczyńskim, międzyrzeckim, nowo- 
tomysk.m, w mieście Poznaniu, w powiatach poznańskich 
wschodnim i zachodnim, rawickim, szamotulskim ś oigiel- 
skim, śremskim, skwierzyńskim, średzkim i wrzesińskim, 
— oraz wydany pod dniem 5 września r. z. taki sam 
zakaz w powiatach ostrowskim, kępińskim i ostrze- 
szowskim.

* Ks. radzcy Gdeczyka „Przewodnik po katedrze 
gnieźnieńskiój“ wyszedł nakładem księgarni J. B. Lange 
w niemieckim tłomaczenin licencyata Bittera. W końcu 
znajduje się znakomite tłoasaczenie pieśni „Boga rodzica1*.

* Ciągnienie drugiój klaiy loteryi prnskiój odbędzie 
się 14, 15 i 16 lutego.

* Na dokończenie restauracji kolegiaty średzkiój 
raczył Cesarz Jegomość wyznaczyć niedawno z fnnduBzów 
państwowych 11,700 ». Tym sposobem pomnik ten 
średniowiecznój architektury mający i wartość historyczną, 
zrestaurowany będzie odpowiednio do wymogów artystycz­
nych i stylu.

* Ostrów. Od Wielkićj nocy ma tu powstać szkoła 
średnia dla chłopców; szkółce ma wynosić 60 m. rocznie.

* Jarocin. Staraniem Kółka Śpiewackiego w Jaro 
dnie odbędzie się na sali p. O-chinskiego w niedzielę dnia 
8 stycznia b. r. o godzinie 7*/a wieczorem teatr amator­
ski z koncertem instrnm-ataiuo-wokalnym. Odegran-m 
będzie: „Błażek opętany“ i „Posag w kominie“. Chór 
męski odśpiewa kilka pieśni w międzyaktach. Po przed 
stawieniu zabawa z tańcami. Ceny miejsc zwyczajne. Bi­
letów nabyć można przedtem w handlu p. Ziemniewicza. 
Na powyższy wieczorek jak najaprzejmiój zaprasza

Zarząd
* Trzemeszno, dnia 6 go stycznia. Szanownój Re­

dakcyi deno-zę uprzejmie, że kupiec pan Leonard Mrów­
czyński z Trzemeszna n był posiadłość od pana W. Sli 
wińskiego w Trzemeszn»« w rynku położoną za cenę 
27,000 marek. Pan Mrówczyński osunął przez to obawę 
naszą, abe posiadłość ta nie przeszła w ręce innowierców, 
zwłaszcza, że prawie wszystkie w rynka położone posia­
dłości w rękach innowierców się znajdują. Życzymy 
wszelkiego szczęścia.

* Kobylin. Tutejsze Koło Śpiewackie urządza w nie­
dzielę dnia 8 stycznia na sali p. Gryczyńskiego w ogro­
dzie wieczorek, na którym wystąpi po raz pierwszy ze 
swym śpiewem, przeplatany deklamacyami, grą na skrzyp 
cach i fortepianie, na zakończenie teatr amatorski p. t. 
„Adam i Ewa“. Następnie zabawa i tańce. Wstęp dla 
nieczlonków 1 markę, dla członków Towarzystwa Prze- 
mys:oweg»i 50 fen. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Na który zaprasza uprzejmie Zarząd.

* Złączone zostały w jednę gminę 1) położone w po­
wiecie inowrocławskim gminy Wygoda i 8taie Grabie 
z uazwą Wygoda; 2) w powiecie mogilnickim gminy Dzie-

rzązno i Proczyń z nazwą Dzierzązno; 8) w powiede 
żoińikim gminy Siawoszewo i Podobowiee z nazwą Po-
dobo wice.

* Szamocin. Wieś Jaktorowo, należna do bankn 
pp. Kwileckiego i Potockiego, ma być rozparcelowana na 
grgpedarstwa rentowe. Mówią, że psrcelsyą zlecono kop- 
eowi Ludwikowi Kronheimowi z Szamocina.

* Więźniów z Plólzensee przewożą jeszcze do wię­
zień w Księstwie. I tak w środę po południa dostawio-

do więzienia poznańskiego 25 więźniów, a ma ich 
jeszcze przybyć do 80.

* Rawicz. W młynie w Sworowie umarł w dniu 
2 bieżącego miesiąca wyu.iernik Szczepan Żyto w wieka 
101 lat. Muiój więcój pół roku temu był jeszcae zdrów 
i pracował pilnie.

* Toruń. Przybycie cesarza do Torunia zapowia­
dano a pewnój strony jiko rzecz pewną na wiesnę, amia 
nowicie na 7 maja, w którym miejskie władze tutejsze za­
mierzają obchodzić uroczyste „przyłączenie" Turonia do mo­
narchii prnskiój. Obecnie odebrano inne wiadomości i 
uważają przybycie cesarskie za nieprawdopodobne. Zresztą 
rozpoczną się zaraz z. wiosną roboty kanalizacyjne i wo­
dociągowe, trzeba więc będzie rozrywać bruki w ulicach,

więc — tak kończą — nie można n* wet zapraszać mo­
narchy w takiój chwili.

f Ks. Józef Wawreczka. Dnia 2 b. m. w Sta­
rej wsi pod Brzozowem zasnął w ł anu ksiądz Józef 
Wawreczka T. J., kapłan pełen zaslng, znany za­
szczytnie z prac swoich misyjnych zwłaszcza u nas 
na Górnym Slązkn i w Prasach Z .chodn eh. — Urodzo­
ny w Ostrawie morawskiej w roku 1808, ukończył 
gimnazynm w Cieszynie, a słuchał filozofii w Bernie. 
Wstąpił do Towarzystwa Jezusowego w roka 1830, 
a odprawiwszy nowieyat i nauki przygotowawcze w Sta- 
rójwsi, odbył czteroletni kurs teologii w Nowym Sączu. 
Jako kapłan pracował przez kilka lat w Tarnopolu 

we Lwowie, a nsj więcój w W. Ks. Poznańskiem. 
gdzie zasłnżył się bardzo, odprawiając mi«ye między In­
dem tamtejszym Pod koniec życia osiadł w Starójw.-i i 
pracował jako spowiednik. Bylto zakonnik bardzo przykła­
dny. surowy dla siebie, a dlainnych wyi oznmialy i łagodny W na­
ukach, jakie dawał tym, którzy doń przychodzili, był 
zwięzłym, jasnym i stanowczym; dla tego jako spo­
wiednik był poszukiwanym i wysoce cenionym. W ubie­
głym roku obchodził rzadką, bo pięćdziesiątą rocznicę 
profesji zakon nój, a sześćdziesiątą di agą wstąpienia do 
zakonn. Przez długi czas wytrwałćj i gorliwéj swój pracy 
zdobył sobie wieniec uieśmi-rtelnój chwały, który na wieki 
zdobić będzie jego skroń R. i. p.

-f* We Warszawie zmarł w doiu 2 b. m. ś p. dr. 
Józef Konstanty Rosé, b. profesor szkoły głównój, mając 
lat 67. Nieboźczyk nrodził się duia 12 kwietnia 1826 
roki w Poznaniu, gdzie nczęszczti do gimoazytini 
które uko i -zył w roku 1850. Medycynę studyowal a Ber­
linie, gdzie i:/} kał stopień doktora medycyny. Powołany 
do szkoły głównój na profesora patologii i terapii szczegó­
łowej, wykładał ją przez lat kilka, zdobywając sobie ró 
wnocześnie coraz większą wziętość jako lekarz praktyku­
jący. Zmarły był członkiem kilku towarzystw, a w Towa­
rzystwie lekarskiem warszawskie« kilkakrotnie byl powo­
ływany na wiceprezesa. W rokn 1860 wydał „Dyagno- 
stykę fizyczną plnc i serca“, w rokn następnym „O tonie 

szmerze diastolicznym serca“, w tym samym roku „Kurs 
patologii i terapii szczegółowój,“ który w 8 lat późniój 
nznpełnił wydaniem „Wykładem patologii i terapii narzę­
dzi oddechowych“. Prócz tych specyalnych napisał cały 
szereg większych lub mniejszych artykułów, które druko­
wał we wszystkich pismach lekarskich. — Zmarły w ciągu 
swój dłngoletniój pracy na niwie medycyny zdołał pozy­
skać nznanie zarówno wśród licznój rzeszy swoich pacyen 
tów, jak W8póltowarzyszów pracy. R. i. p.

* Kielce. W nocy dnia 1 na 2 b. m. wybuchł po­
żar w gmachn tutejszego seminarynm, położonego przy 
ulicy Dużej, a właściwie w skrzydle jego jeduopiętrowem, 
zajętem na cele alumnów. Niebezpieczeństwo było gro- 
źnem, a to z powodu, iż w pobliżu płonącego pa­
wilonu, który wychodzi na ulicę Wesołą, znajduje 
się kościół świętój Trójcy, gimnazynm męzkie i 
okręgowy. Mioszkańcy Kielc biegli ze wszech stron 
sohistą pomocą. Na miejsce pożaru przybył ks. biskup 
Kaliński wraz z kapitułą, tudzież władza miejscowa, sło­
wem i czynem zachęcając do tłumienia niszczącego żywiołn 
Straż ogniowa robiła, co mogła, ażeby ogień zlokalizować, 
jakoż nadludzkim jój usiłowaniom, oraz pomocy przyby 
łych również na ratnnek żołnierzy, zawdzięczać trzeba, że 
nietylko do kościoła św. Trójcy, ale nawet do gmachn 
frontowego seminarynm płomieni nie dopuszczono. Gasze­
nie ognia trwało do godziny 9 rano. Pastwą niszczącego 
żywiołu stały się : skrzydło gmachn seminarynm i ru 
chomości w niem się znajdujące. Nadto nie obyło się bez 
wypadku, gdyż jeden z alumnów zbudzony przez dym 
płomienie, wyskoczył z pierwszego piętra i uległ silne« 
potłuczeniu.

* Z Lipska doiosią do „Frankf. Ztg.“: „Tutejszój 
policyi udało się niedawno zamknąć „zajazd“, w którym do­
brze sytuowani młodzi i starzy bon vivants wykonywali 
Bwe wybryki. Gospodyni rozgniewana tą zdradą, wymie­
niła policyi jeszcze 14 takich „zajazdów“, które policja 
również zamknęła. Z powoda tego zarządzenia skompro» 
mitowanych jest mnóstwo poważnych rodzin obywatelskich, 
gdyż odnrśne „damy“ ni# były prostytutkami, lecz mał­
żonkami i córkami poważnych obywateli. Niebawem więc 
będziemy tu mi li niezawodnie wielki proces sensacyjny, 
Kilka z odnośnych osób już aresztowano, lak na przykład 
żonę pewnego rzemieślnika, która, jak to dowiedziono 
własnemi swemi cirkami frymarczyła i je do zyskownój 
prostytucji nakłaniana.“

* Skład Komitetu wykonawczego Wystawy kra
jowój :

Prezes Wystawy :
Adam książę Sapieha.
Wiceprezesowie Wystawy:

Stanisław hr. Bcdeni, August (łorajBki, Edmond Moch 
nacki, dr. Feliks Szlachtowski.

Członkowie Komitetu :
Baranowski Mieczysław, dr. Bindrowski Ernest, Baczew» 
ski Leopold, Bełza Władysław, Biechański W.jciech 
Borkowski hr. Jerzy, Bohdan Hipolit, Bratkowski Leon 
Brykczyński Stanisław, Bykowski Jnlinsz, Chamiec Jaksa 
Antoni, dr. Ciesielski Teofil, Czartoryski książę Jerzy 
dr. Czyżewicz Adam, Dattner Manrycy, Dembowski Zy 
gmnnt, Dziedzicki Ludwik, dr. Fischer Ksawery, Franke 
Jan, Frenkel Ignacy, Góralczyk Antoni, Heppe Edward 
Hochberger Jnlinsz, Homolaca Stanisław, Ihnatowicz Jan, 
dr. Jakubowski Faustyn, Jaworski Józef, Jędrzejowicz 
Stanisław, Kapelusz H., Kisielka Karól. dr. Kleeberg 
Joliusz, Kłosowski Władysław, Krzen Edmnnd, dr. Ku 
bala Ludwik, Langie Tadeusz, Łoziński Władysław 
Markiewicz Stanisław, dr. Mernnowicz Józef, Mernnowicz 
Teofil, Michalski Michał, Mikolasch Jnlinsz, Niemczynow 
ski 8tanisiaw, Niewiadomski Stanisław, Ostaszewski Kaź

ien, Pawlewski Bronisław, Piepes Jakób, dr. Piłat 
Tadeusz, Polanowski Stanisław, Potocki hr. Andrzój, 
Potocki hr. Roman, Przybysławski Stanisław, dr. Radzi­
szewski Broni ław, Ramnlt Ludwik, Romanowicz Tadeusz, 
Rosenbusch Henryk, Rebczyński Władysław, Sapieha 
książę Leon, Schsyer Karól, 8iemieńsk -Lewicki hrabia 
Wilhelm, dr. Skalkowski Tadeusz, Skibiński Karólt 
Skrzyński Adam, Śliwiński Lndwik, Sokołowski Maryan, 
Sołtyńiki Angnst, Spansta Władysław, Stadnicki hrabia 
Stanisław, Stromenger J.n, Syrurayń-ski Leon. dr. 8xa’- 
noc ha Władysław, dr Szpilmm Józef, Szacbiewiez Wło­
dzimierz, dr. Tohórznieki Aleksander, dr. Wawmkiewirz 
Roman, Wczelak Józef, Zicbarjewicz Julian, dr. ZgórAi

Alfred, Zima Franciszek, Żardecki Bolesław.
Srkretan jeneralny : Dyrektor Wystawy :

Juliusz Starkel. Dr. Zdzisław Marchwicki.
II sekretarz:

Jan Kaźmierz Zieliński.
* Kalendarz. Jntro w niedzielę 8 stycznia św. Se­

weryna Opata.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 11. Zachód o go­

dzinie 4 minut 4.
Pojutrze w poniedziałek 9 stycznia ów. Juliana m. 
Wschód słońoa o godzinie 8 minut 10. Zacln d o

godzinie 4 minut 5.

Przybyli de i*«znanla.
P o a a a ń, 6 stycznia.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Książę Sulko­
wski a Rydzyny, hr. Żółtowski z Cztcza, Slubowski 
z Warszawy, pani Różycka z córkami a Królestwa 
Polskiego, Raczyński za Stajkowa, Roman Pilaaki 
z Warszawy, Leon Pilaski z Warszawy, Jacobsohn 
z Frankfurtu, Kozłowski z Bydgoszczy, Szczerbiński 
z Prus Zachodnich.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Kalkstein Osio­
wski z Radzewa, Ulicki z Lsszcza, dr. Rosiński 
z Wronek, Górski z Noskowa, Hörich z Barzewa, 
Müller z Sędziwojewa, Basse z żoną z Bnchholcu 
z pod Berlina, Biedermann z Wrocławia, Jacoby 
z Drezna.

Stan
Dnia 6 stycznia 1893 r.. o 8 godzinie rano.

Stacje. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cek.

Mulagbrnore . . . 
Aberdeen .... 
Cbrysti&nsund . .
Kopenhaga . . .
Sztokholm . . . 
Hap-irauda . . .
Petersburg . . . 
Moskwa ....

764
769
772
774
7.9
784
783

Z.PldZ. 6
Płn.Z. 1
W.fid.W. 8
Pin W. 4
Płd.W. 2

spokojnie, 
spokojnie.

(leszcz
zachra
zachm.
zachm.
po-nmorno
pół zachm.
zachm.

4
-9
-1
-•
-4

-20
-12

Kora. Quenst. . . 
Cherbourg . . . 
Helder ....
Sylt.....................
Hamburg . . .
Świnoujście . . .
Nowyportj . . .
Kłajpejda . . .

76l
700
771
772 
772 
774 
778 
78)

rid.W 8
W.Pid W. 3 
W.Płd.W. 1 

spokojnie. 
Pln.W 1
W.Płd.W. 6 
PJd W. 1
Płd.W. 3

deszcz 
pochmurno 
pochmurno 
zaebm. 
mgła 
pogodnie 
bez cbionr 
bez chmur

6
0

-2
-6
—4

17
-21
— 19

Paryż ......................
Monaster .... 
Karlsruhe . . .
Wiesbaden . . . 
Monachium1) . . . 
Kamienica*) . . .
Berlin......................
Wiedeń .... 
Wrocław ....

768 
770
769
770 
767 
772 
778
7 1 
772

W Pin W. 2 
W Płn.W. 4 
PłnW. 2
Płd. 8
Pld W 2

Spokjnie. 
W. 3
Płn 1
W. 2

zachm.
zachm.
pogodnie
zachm.
iichm.
zachm.
bez chmnr
zachm.
pogodnie

-4
- 4
-8
- 4
-12
-8

-16
-6

-16
Ile d'Aix ....
Ni a..........................
Tryest ....

7o2
762
763

W.Płd.W. Slpogodnie
W. 1J oez chmur
W.PłnW. 5jbez chmar

-6
3
2

*) Mgła. *) Mgła, ostry mróz.
Pogląd na stan powietrza.

Najwyiszem jest ciśnienie ponad wewnętrzną Rosyą, naj- 
niższem na Oceanie na PłdZ. od wysp brytańskich, tak iż w oko 
licach naszych przeważają wiatry z W. i PłdW. Zimno, jakie 
wczoraj się pokazało przy zacbodnićj granicy Niemiec, postąpiło 
kn Z., w Nowymporcie i Berlinie jest 13 st zimniój, jak przed 
24 godzinami. Na PłnZ Niemi-c leży temperatnra o 4 ab nato­
miast na PtnW. aż do 21 sb pod zerem. W Niemczech jest 
powietrze spokojne, na Z. pochmurne i mgliste na W. prawi-) 
bezchmurne. O większych opadach nie słychać. Wysokośd śniegu 
w Berlinie 13 cm., w Haparandzie zauważono zorzę północną.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w styczniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel

B6. ho połnd. 2 766,7 IZ. orzeż. pogodnie
6. Witcz. 9 766,5 Z. orzeźw. pogodnie
7. Rano 7 765,7 ¡Z. orzeźw. pogodnie.

*) Nocą śnieg.
Dnia 6 stycznia maximnm ciepła — 15,0° Cel. 

„ 6 . minimum „ — 18 0° „

podatku konsum., —;— wypowiedziano —litr, apłyu. wyp*. 
widzeenie —m.. na styczeń (60-ta) 48,40 żąd., (7C-ta) 28,00 
żąd., kwiecień-maj 30,50 żąd.

Oaa wypewledilaaa za dileó 7 «tycznia: żyt*
132.00 mrk.. pszeuica—,— mrk., owies 130,00 mrk.. rzep —mrt 
olój rzepiowy 61.00 mrk. — Cena wypowiedz. okowity (ezcŁ COt’ 
mrk. podat. konsumpcyjnego) dniz 6 »tycznia; (5o-ta) 48.40 
mrk. (70-ta) 29.(0 mrk.

Poatanowienia
miejakiój

depufeeyi targów.

7 a 100 kilogramów
djżki średni 

naj 1 naj- naj- ! naj- 
wvi. niż. wyż niz 
M I M F. M • K M E

lekki towar 
naj- I na’. 
wtż. ■ niż.
M E. M i1

Pszenic* biała 
Pszenica żółta 
Żyło . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

lallOjl-IIWI 
i oo 14 m 
13 20 12 80 
U 40 13 0 
13 10 12 SH 
16 00 I6‘X)

li 60 1, lt 
1» V 14 14 
12 70 12141 
12 0 12 31 
12 5* 12 3« 
14 0ll4i0i

la *(• 12 0 
13 4o|l2 51 
12,20 11 
ll !«.' 10 20 
11410 11 30 
I3|<o|l2 00

ToWAK.
piękny | średni | [»oślediii

1 31 00 19 20
20 90 19 20

1 — — —

Postanowienia 
komisyi handlowój.

Rzep...........................IcO klg.
Rzepik liniowy ... „ „
S-emią lniane

Sicieelz, 6 stycznia 1883.
Prienir z m. am., u 10Ml kilogr. w miejscu 142—162 

ro , na styczeń 161,0 pł., na czerwiec-lipiec 108,6 płc.
I Zyto niezm.. za 1000 kilogr. w miejscu 122 — 128.0 m. 

oa styczeń '3O.W płc., na czerwiec lipiec 137.0 płc.
Owiea za 1000 kilogr, w miejscu 127—134 mrk.
Okowita niezm., za 10,300 łitr.-prct. w miejscu bez be- 

ezkl 70-ta 30,0 płac., na styczeń 7C-ta 29,6 nom., sierpień- 
wrzesień 33,3 nom.

Magdeburg, g stycania. — 0nkier ziarnisty excl. work. 
92% 14,P0, cukier ziarn. ex<l. 88% 14,20. cuk. tiar. eid. 
76^/0 Rendem. —, —. Drugi piodnkt ezc., 76% Rendcm. 11,85, 
Usposobienie: stale, ff. Rafimda chlebowa 27,76, t Rafinada 
chlebowa II 27,6t'. mielona n fin. a beczką 28,00, miel. M- lis I 

beczką 26,25. Spok. -- Cnkier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za styczeń 14,32'/ płc., 14,86— żąd., luty 
14,36— pł., 14,10— żąd., marzec 14.45— płc., 14.47*/« żłfi-. 
kwiecień 14,10— pł., 14.62% żąd. 8pok. Obrót tygodniowy
w cukrze surowym 338,C00 ctr.

Hamburg. 6 stycznia. — Okowita cicho. za styczeń 
21% żąd., styczeń-luty 21* e żąd., kwiecień maj 21% iąd., maj- 
czerwiec 21’ g żąd. — K a wa good average Santos za styczeń 
78%, za mnrzec 77%. aa maj 76*/ , za wrz, sień 70%, Uspo­
sobienie: słabo. Obrót 2000 miechów.

(1ST adesłano.)
Materyc jedwabne

wprost x mbryłtl
von Elten & Keussen, Crefeld,

więc z pierw8zój ręki sprowadzić można w dowolnśj ilości. 
Czarne, kolorowe i białe jedwabie, aksamity i plusze w każdym 

udzaju po cenach fab' vcznych. Należy zażądać próbi-k, oznacza 
jąc bliżej jakiego rodzaju być mają. (460)

FABRYKA.
papierosów i tureckich tytuni
(1098) „WLKAIT“

I. F. J. KO5IK.VDZI.VSKI W DREŹNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odns 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Rozkład jazdy na kolojaoh 2elaznycti
ważny od 1. października 1892 roku. 

Odekodtą. PrsycKodzą. I Odchodzą. Przychodzą
Psznań-Krzyt.

6.48 rano.
10.36 przed pot.
12,60 w poł.
(do Rokietnicy).
2,30 po poł.
3,21 po poł.
4,69 po poł.
7,16 wiecz.

(do Rokietnicy;
8,20 wiecz.

12.36 w nocy.
Pannń- Bydgsszei-Tsrnń

4.48 rano.

4,43 rano.
7,40 rano. 

10,09 przed poł. 
(z Rokietnicy.) 
3,13 po poł. 
6,18 wiecz.
(z Rokietnicy). 
6,46 wiecz. 
7,66 wiecz. 
1,20 w nocy.

I 8.10 rano 
I (z Gniezna). 
TO, 19 przed poł. 
1 8,15 po poł. 
t 6,54 wiecz. 
11,00 w nocy.

nocy.

6.48 rano,
10,86 rano.
3.29 po poł.
7,16 wiecz.

10,40 w nocy.
(do Gniezna). | 1,32 

PoannA-Piłn.
4,46 rano. I 7,24 rano. 

10,47 przed poi.! 1,68 po poł.
4.48 po poł. I 6.48 wiecz.

-16.6 
- 15,0
-16.6

Gopodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 7 stycznia. (Sprawozdanie tygo 
dniowe : obrotu iiemiopłodów). W ubiegłym tygo­
dniu mieliśmy powietrz" na a skroś zimowe. Mrozy dochodziły do 
kilkunastu stopni Réaumura Na szczęście pola wszędzie nale 
żytą warstwą śniegu są przykryte i oziminy w V n sposób przed 
wymarznięciem ochronione. Sytnacya handlu zbożowego prawie 
żadnój w ciągu ubiegłego tygodnia nie doznała zmia ly. Od­
stawy zboża nie są tak liczne jak o te czasy bywać zwykły 
i jak ich się też spodziewano. Producenci widocznie przedsię­
wzięli sobie ostrotniój z odstawianiem zbt ża się urządzać, co 
t?i nie pozostało bez oczekiwanego skutku o tyle, że ceny sie 
spadły, a zwykle po Bożym Narodzenia skutek większych do­
staw spadały. W razie więc, że i nadal odstawy pozostaną 
tak umiarkowane, są widoki, że kn wiośnie ceny się podniosą. 
Na targu naszym róteresa były dosyć ożywione.’ Pazenica w pię 
knych gatunkach bardzo była poszukiwaną i ceny przybierały 
z dnia na dzień, tak że na końca tygodnia notowanie było o 4 
mk. wyższe od «eszłotygodniowego. Żyto i owies także po je- 
dnój marce skorzystały. Jęczmień bez zm:any.

(K) Poznań. 7 stycznia. — (Sprawozdanie giołdswe),
Stan powietrza: mróz.
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodab 60 ta 48 40 m., 70-ta 28,90 mk., styczeń 
60 ta 48,40, 70-ta 28,90, m., maj 60-ta —,— m., 7fc-ta —,— m

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —.—.uwk. 
w miejscu bez beczki 50-ta 48.40 m., 70-ta 28,90 m., kwiecień 
60-ta —,— m.. 70-ta —mrk.

Bydgoszcz, 8 stycznia 1893.
Pszenica 136—143 mk. najlepsza ponad notowanie
Zyto według jakości 110—117 mrk.
Jęczmień według jakości 120—125 mrk., dla bro­

warów 120—136.
Wrocław. 6 stycznia 1893 r.

Żyto (za lOOo funt.) — wypowiedziano ,— eentn, 
Cena wypowiedziana —,— mk., styczeń 132,00 żąd., kwiecień- 
maj 184 żąd., maj-czerwiec 135,00 żąd:, czerwiec-lipiec 138,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) exel. 60 i 70 mrk.

Poznań-Wreeław.
4,64 rano. I 4,09 rano.

10,29 przed poł. 8,20 rano.
3,46 po poł. ' (z Leszna).

10,21 przed poł
2,20 po poł. 
5.47 po poł. 

12,14 w nocy.

7,02 wiecz.
8.25 wiecz.
(do Leszna).
1,40 rano.

Poziań-Berlln-Goben.
1,42 w nocy. | 4,30 rano. 
4,67 rano.

10,34 przed poł 
4,24 po poł.
7.26 wiecz.

8,68 rano. 
2,37 po poi. 
5,44 po poł. 

11,65 w nocy

Paznaú-KIoexhork.
6.50 rano. 

10,40 przed poł.
2.51 po poł. 
8,06 wiecz.

8,35 rano. 
2;03 po pot. 
6,1» wiecz- 

11,38 w nocy.

Peznnń-Strzsłkow«.
6.02 rano. 1 9.05 rano.

12,16 przed poł.) 3,34 po poi.
6.63 po poł. { 9.40 wiecz.

Telegram giełdowy.
Berlin, 7 stycznia 1893 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Psztnloa stałej, 
na kwiecian-maj 
na czerwiec-lipiec 
Żyto spok. 
na stycz-ń . . 
na kwiecień-maj 

‘J rzep stale, 
na styczeń . . 
na kwiecień-maj 
Okowita spok. 
eksportowa . . 
na styczeń mty . 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerw.-.ipiec - 
na sierp.-wrzeaie.ń 
spożywcza. . • 
Owies
na styczeń. . . 
Wypowiedziauo: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp. 

. . opoż.

Kńrt z dnia 
Pszenica stale, 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
Żyto niezm. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. spok. 
na kwiecien-maj 
na maj-czerwiec

6 7 5

165 75 166 5(
Niem.8%poż.pań. 
Consol. 4% . .

86
107

10
-

i58 76 (59 60 Consol. 3%% . 100 40
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn. 1. zas.

102 -
183 76 134 25 96 90
1,6 75 137 21 Pozn. listy rent. 102 76

Poznań, oblig. . 95 7u
60 60 50 60 Anstr. banknoty 169 05
ŁO 76 60 60 Anstr. renta srbr. 82 50

Ros. banknoty . 204 25
31 60 31 70 Kos. listy zastaw. 99 4"
30 60 30 8" Pole. 5u/0 lis. sas. 66 lo
31 90 32 1' Pnls. likw. lis. zas. t3 lo
32 20 82 4 Węg.4° 0 renta zł. 96 60
82 70 32 9» węg.6% . pap. 66 —
33 80 33 9 Anstr. kred, akcye 170 40
61 30 61 10 Lombardy . . . 42 2'

Disconto com. . 180 20
141 - 141 —

Usposobienie:
260 60 stale.

20, M# 60,08»-
,000

7 stycznia 1693 rokn. (Kursa końcowe.)
6 6

Okswita niezm.
155 60 
167 -

156
157 5i w miejscu eksport. 30 —

na styczeń . 29 60
136 - 135 na kwiecień-maj 31 80
136 - 136 - Petroleum
49 60 49 5( w miejscu . . 9 80
49 60 49 61

6
86 10

96 76 
102 80
95 75

L68 96
83 60
Î04 bO
99 ŁO
64 90
63 -
96 25
85 —

170 60
42 40

181 -

30 — 
29 60
31 30

Do dzisiejszego numeru „Kuryera** 
jako dodatek nadzwyczajny:

ProspeRt
na uzdrawiający miód ziółkowy

C. Lucka w Kołobrzegu.
Skład główny w Poznaniu w Czerwonój aptece 

I w npteee p. W. Szezerbińskiego, ul. Wrocławska 31,
jako i w aptekach w prospekcie wymienionych.

Dodnłe

dołącza się 
(945)



Dodatek do Euiycra Polańskiego Nr. 6.
Niedziel« 8 Stycznia 1803

i

Zwangsversteigerung.
Im Wegv der Zwangavollitr- cknog 

»ell it»» iiu Grunit.uh«- Toni Gnrt- 
a< hin Bind III. Blatt Nu. ul. 
auf .len Namen d i Michael w d 
Roaalle get. Harsniarek 
Palaca'.ehen EheUute eng trä­
gem. Grund-ttlik * 101")
atu 20-ten Frbrnar IbOS,

Yoi mittag» « ihr 
vor dein nnterzenhncteu Gericht 
an G.r chut. Ile/ - Sapiebaplat» 
No. 9, Ziuuner No. 8 versteigert 
werden.

Das Grnuttück ist mit 11.87 Hark 
Reinertrag and einer Flüche von 
1. 9 0 Hektar zur Grundsteur, mit 
15 Mark Nutzungswerth zur Ge- 
bhuiest'nr veranlagt-

Posen, den 23. Dezember 1892. 
Königliches Amtsgericht

Abtheilung IV

Zakład kościelno-artystyczny

J. Szpetkowskiego
w Poznaniu, ulica Berlińska pr. 15

poleca

Gestohlen
«f M nwhf, Sendern der gruaae be­
trieb macht ca möglich. Wer 1 Hk. 
30 Bf. einaendet, erhält dafür den 
humoristischen deutschen

Glftckskalender
f. 93, enthält Märkte, Witterung-, 
Mondwechsel, religiöse Eesttoae 
aämmtlicher Confc monen, Kraut* ■ 
lungert, Humoresken.

Ausserdem erhält jeder Besteller

15 Gratis-Beilagen
JVo. 1. Abreiss- 
holender f. 93. 9.
Neues 0. u.7.Buch 
Ifw« (staunen - 

erregend). 8.
Tatchenlieder- 
buch mit Nuten 

(orig.). d. Botko’s 
Wahraagekartt n.
3. Buch mit ko­
mischen Vertra­

gen (Walzern,
Polkaa, RheinL).

Holzauktion
(m. /Toten). ö.
Tolles fritzbuch, 
humor. 7. Reiche
Braut nebst IHM.
IÄtbc. 9. Sensationelle (Irrlrht.- 
atrhanMung. IO. 1 Die ii.burl.- 
iagskaricn (i. Couv.). II. Anie.il. 
rhatcgraph. lä. Märchen - HU- 
CUrbuch. 13. Q«l.genhsit»älchter 
mit urwüchsigen launigen l',„. 
trägen (f. alle feste). 11. Blume,- 
fraoh ala EtUson. 15. Zinn toilt- 
lachen: Barirbilämit lebender Xu.re 
und. Xlapperaugen. X

diso der Kahieutor in. den 15 llri. 
lagen kostet zusammen nur 1 MI.. 
50 Bf. (franco) bei der 

9 Bsrllan VirlazsbschhsaiU&r 
aluliold. Klinger 

I NO., Weinstrasse 23

.sis.

wypukłorzeźby (haut-relief) 
z masy mozaikowej, trwa­
łej przez całe wieki. Za­
kupiwszy osobiście w Pa­
ryżu kilka partyi modeli 
przez pierwsze powagi za 
najpiękniejsze uznanych, 
wykonuję stacye artysty­
cznie, malowane w natu­
ralnych kolorach i miej­
scami grubo prawdziwem 
dukatowem złotem złocone. 
Że stacye te rzeczywiście 
są nadzwyczaj piękne, nie­
chaj posłuży za dowód wy­
syłka takowych w rozmaite 
strony Niemiec i Austryi, a 
w ostatnim czasie nawet 
do Ameryki, zkąd Zakład 
poodbierał liczne uznania

mesyńskie prawie już słodkie, 
eytryny soczyste, flgl, ro- 
dzenki na gał., migdały 
w łup., daktyle marokańskie 
i*[Caliphat, kasztany, pru- 
nelkl, śliwki tur. i franc., 
czekoladę Sucharda, cacao 
Van Ruutena i Gaedkego, — 
wszelkie owoce w ¡cukrze za­
prawiane w stójkach i pu­
szkach, oraz szparagi, gro­
szek i szabelki, po cenie har- 
dzo przystępnej; poleca

B. (iliibisz.
Rtó-'"»1 Św. Marcin 14. (1019

Restaurowanie i dekorowanie kościołów
w najgustowniojszem. wykonaniu.

omnium Ecclesiaram et universi Cleri
Archidioecesis Gnesnensis et Posnaniensis

pro anno Dni 1893.
(Spis Księży i miejscowości Archidyecezyi 

Gnieżnieńsko-Poznańskiej.)
Cena za egzemplarz 2,00, z przesyłką 2,10 m.

Odwrotną pocztą wysela

Drukarnia Knryera Fozn.
S3535355EE55535ÏK
Osiedliłem się

f Przedni 
Rum Jamaica,

Arac delBatavia,
{ Arac deJGoa, 
Prawdziwy koniak

jako i (829
Dobierane

Rumy, Araki i koniaki
polecają jak najtiLićj

Br. Andersch.

Ohne Lehrer und jede Vorkenntniss »u 
spielen u. thataächlich durch beiliegende
Schule in einer8tunde selbst au erlernen.

Wunderbare Klangfülle! 
Grossartiger Erfolg!

Sensationell! *
Grösse ca. 4ö cm. Mit sämmtl. Zubehör: 
Violinbogen, Colophonium, Schule mit 97 
Musikstücken, Griffatab, SteimmschlüsstL 
Heaerveaait^ Etui. Incl. Verpackung und 
Vtotkiste

nur 4 Mark.
Buchhandlung u. Streichzitherfabrik 

• Reinhold Klinger 
BERLIN NO., Wein-Strasse 26.

Preislisten gratis. Telephon.

F53

gw Gnieźnie.
ra Dr. Czarnecki,
ib 1 e k H r z.(1112)

Prosimy to czytać!GONIEC I ISKRA
Czasopismo Ilustrowane,

wychodzi we Lwowie od lat szesnasta, posiada obfitą, ciekawą, poży­
teczna i patryotyczną treść, wśród którój zawsze drukuje zajmujące po­
wieści. Zamieszczają się takża utwory muzyczne, na fortepian i do śpiewu

Nikt się nie znudzi — każdy się pokrzepi,
Będzie mu w duszy i na seren lepiój...
Zim o nie wieje od .Iskry i Gońca*
Do piersi ludzkićj śle promienie słońca!
Co dobre, piękne, na szpaitach nie zgaśnie,
Dobre pogłaszcze — złe na dobre chlaśnie.

„Goniec i Iskra' zamieszcza ilustracye portretowe i dowcipu», szkice 
humorystyczne. Wraz z osobnym dodatkiem ilustrowanym wychodzi cztery 
razy na miesiąc. Dla prenumeratorów rocznych i półrocznych osobne premie 
bezpłatne. Nadsyłający prenumeratę roczną (łfi mrk.), oprócz całorocznój 
przesyłki ..Gońca i Iskry“, otrzymują natychmiast: trzy zeszyty ilustro­
wanych „Klejnotów humoru, satyry i dowcipu polskiego“ oraz powieść 
w trzech częściach M. C. Chamskiego p. t: „Nasze życie1'. Nadsełający 
półroczną prenumeratę (8 m.) otrzymują natychmiast tylko trzy zeszyty 
ilustrowanych „Klejnotów hnmoru, satyry i dowcipu polskiego.“ Prenume­
rata kwartalna wynosi 4 marki. Wszyscy zaś abonenci „Gońca i Iskry1 
otrzymują natjchmiast bezpłatnie Nr. pamiątkowy, zawierający, wizerunki 
Wojska Polskiego (żołnierzy i oficerów , oraz portret ostatniego obrońcy 
Warszawy, jenerała Sowińskiego, irenumeratę przesłać można każdej chwili, 
rnmera z początkiem drukujących się powieści przesyłają się bezpłatnie 
Prenumeratę najdogodniój przesłać markami papierowemi w listach reko­
mendowanych, iub wreszcie przekazem pocztowym pod adresem: (1010)

Administracya Gońca 1 Iskry,
Lwów (Lemberg) ul. Kraszewskiego 23- (Galicya.)

istniejący cd 9 lat, mrm zamiar 
sprzedać zaraz lub później pod bar­
dzo korzystnemi warunkami (1* 18)

Itotlikolz (1021) 
n 1 i c a P 61 w i e j s k a nr. 35.

Obrazki kolendowe począwszy od 50 f. za sto, 
Książeczki do nabożeństwa od 20 fen., 
Różańce na stalowym trwałym dru­

ciku od 1 mrk. za tuzin, (gge)
Medaliki, krzyżyki, szkaplerze, poleca

Księgarnia Nowa (Fr. Błażek)
Poznań,"Jezuicka ulica 12.

za gustowne wykonanie. 
Stacye te wykonuję w roz­
maitych wielkościach i sty­
lach, stósownie do potrzeb 
kaź lego kościoła, nadsy­
łając na życzynie 9tacyą na 
okaz franko. Kościołom 
oddaję stacye na wypłaty, 
na krótszy lub dłuższy 
termin. (964)

Również poleca Zakład 
kapliczki z stacyami (jako 
Kalwaryą) z sztucznego 
kamienia, trwalszego od 
piaskowca, oraz figury 
Świętych Pańskich z tego 

, samego materyału, — Boże 
męki i t. d.

Fotografie i cenniki na 
życzenia franco.

polecamy
Obrazki kolorowe własnego nakłada od 20 fen. za setkę; ■ polskiemi 

modlitwami i aprobatą kościelną. Tańsze od wszelkieh sagraai- 
cznych fuiiryka’.ńw.

Koronki drew; ian«h kokosowe i kościane.
Medaliki mosiężne oa i m. za setkę z polskiemi napisami.
Krzyżyki mosiężne wykładane hebanowem driewem od 8 fen. aa sztukę. 
Książki do nabożeństwa po 20 fen., po 60 f n i droższe, w pię­

knych oprawach. — Specyalue cenniki jako i próbki »braaków wy­
syłamy gratis i franco. (1007)

Księgarnia Katolicka w Poznania
Stary Rynek nr. 53—54.

w bardzo wielkim wyborze, tudzież balowe kwiaty 
wszelkiego gatunku poleca (991)

Magazyn strojów
B

Poznań, Jezuicka ulica 12.

St. Opielińsbl
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

poleca (1001)

Świece ołtarzewe
wyrabiane stósownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.

>3@@@g3ëâ@g3@g3E

Lampy wiszące
stołowe, ścienne w najlepsze palacze zaopatrzone pająki 
do gazu, świec i petroleum, przedmioty * alfenidy i to­
wary metatowc, jak nośe, widelce, lyiki, tace, latarnie, 
klatki, maszynki do kawy, przedm.oty, »tósowne Da podarki 
etc. p.leca po najtańszych cenach. (838)

(A. Koźlicki)
Berlińska uł. JS, (dawnićj Stary Rynek 8.)

W moim warsztacie wykonuję wsze kie reperaeye me­
talowe, stare przedmioty i pają.i odświeżam, również i odnawiam 
w galwaniczny sposbb, podejmuję się wsze kich zakladein 
rur do gazu i wodociągów jako i reperacyi tychże, przy 
skorój i rzelnśj usłudze.

Administracya pisma

„Akademia domowa nauki wschechstronnej"
(.011) WROCŁAW, Furstenstrasse 40, 
mimo podwyższenia prenumeraty pocztowój, przesyła każdemu 
i nadal pismo rzeczoue pod opaską za zniżoną cenę 1,251 
Mrk. kwartalnie, przesłaną wprost do rzeczouój Admnisiracyi. \

Pasy skórzane
bawełniane, parciane I z slerd wielbłądziej. 

Mkórę nnglel»ltij na paijr.
Gumowa płyty, zznarj, wyto »te.
.kJBtłemt ogniotrwały opaiiinek w płytach 1 —«araeh.
A pur» ty u.lilHuo i itaoyi Dr. Dolhrtoha w Bili nie. 
Hmurowulkl Tovote, Ótaui«ra 4a atałego tłuaaoaa. 
Tluaaca staUy do powytaayrh mrowuihiw

w oliwie OG’/a).
World <o zboża.
Płaohty na lokoasobib

(MO)

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów,

oraz «kład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni. 
Fo»n«ń ifltnuarka iillrn nr. Zó.

Jasiński i Ołyński, i
Główny skład ówlic kośolelnyoh

z fabryki (988)
Harttimg & Synewle w Fraakftircle ■. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecąją pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczeluy

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“

Opakowania i konztów przesyłki nie obliczamy.
0163 ĆL© pa.l©3©j.st

w wyborowym gatunku.

Kadzidło i bursztyn.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
1 A. Andruszewski, ?
J2 Wielka Kyeerska «1. Kr. S.

s Magazyn mebli ’
» i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą- g j 
~ dzeń pokojowych w różnych stylach, a
S Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole- o
Si, cam: tylko doborowe i trwałe meble do W pokoi za 5 
** 100 Mrk. do 3 pokoi za 470 Mrk. wykwintne 5* 
m do 3 pokoi 075 Mrk. itd. stósownie do wymagań *
C gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)
2 Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 

gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 3
® deseniach są zawsze na składzie. 2
0 Kobierce Smyrma, Velvet i w innych ga­

tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m. 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mój fabryce z ezyetega woakm >zzezelne<a, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych mam zawsze 
w każdój wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiar­
kowanych. .

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki. (l*tó)

Zarazem donoszę uniżenie, źe oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece p. K. Now akowskiemu, kapcowi 
w Inowrocławiu.

Sobecki,
fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku,

Poznań. Szeroka ul. 24.

rosyjskie i przybory d« takowych, zastawy niklowe 
do kawy i herbaty, naszyny do kawy, tace wszel­
kiego rodzaju, kosze do kwiatów, umywalki komple­
tne i farnltary nmywalkewe, klatki, dzwonki i t. d.

wielkim wyborze poleca (922)

J. Krysiewicz
Skład sprzętów kuchennych i domowych

Św. Marcin nr. 65.

Anie.il


KATECHIZM
RZYMSKO-KATOLICKI

sloijl
X. Biskup Jbl Likowski

Suffragan i Administrator Arekidyeeezyi ftimj
Czwarte wydanie.

Om egtempl. oprawnego 36 fen. z przesyłką <5 fen. Kto zamówi 
60 egietupl. rab 100, otrzyma prazyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
ll.tr w dodatku. Odwrotnie wjsrła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

R. BARCIEOWSKI
Poznań, Bazar i Sic. Marcin,

poleca po najtańszych cenach (1018)
Swleee ołtarzowe z czystego wosku,
Świece atearjrnowe Motarda,
Olej do palenia i knotki zwycząjue i francuzkie.
Oliwy do marhin parowych l zwyczajnych. 
Smarowidło do wozów,
Tran, łój i smarowidła ua skóry,
Sól kucheuuą, bydlęcą i do kąpieli,

Wody mineralne
Mydła, krochmal 1 wszelkie artykuły do prania,
Mydła tualetowe w wielkim wyborze,
Perfumy franc., esencye, Olejki eteryczne.
Herbatę chińską najnowszego sprzętu, 
prawdziwy franc. Koniak, Ruin i Arak,
Wyborną oliwę prowancką i wszelkie korzenie.

Czerwona Apteka w Poznaniu
poleca

JEnealyptaa-cacneyą do aębdw 1 Eacalyptna-proaaek do 
aębów. Najlepszy środek ackrsiay 1 do ksaserwswanla zębów 
I dziąseł skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przy­
miotów. Cena butelki 1 m., pudełko Kucalyptns proszku 76 fen.

Wino Condnranro przy wszelkich chorobach żołądkowych przez 
hkarzy polecone.

Eaenayą pepaynową podług recepty prolezora Dr. Łiebreicba przy­
rządzoną. (673,

wino Sagrada (środek przeczyazczający) przez lekarzy polecone. -- 
Cena: */, but. 8 Mk., */, but. 1,60 Mk., butelka na próbą 76 fen. Przy
zaknpnie 6 butelek 1 but. rabatu.

* Wodę bromową (aqua bromata nerrlna) ku wzmocnieniu systemu ner 
wowego przyjemnie smakującą we fl. po 80 fen. i 60 fen. Przy za- 
kupnie, 6 fl., 1 fl. rabatu.

Krople aw. Jakóba, doświadczone jako nadzwyczaj skuteczne prze­
ciw cierpieniom żołądkowym, złemn trawieniu, katarowi żołądko­
wemu i słabości, butelka 1 m. i 2 m.

Rnakl balsam spirytusowy. przeciwko reumatyzmem i udarowi, 
butelka 60 fen. i i ł*

Radlaoera poprawna prof. dr. Hebra maść na lłaiąje (Blei-Crime) 
•łojek 1 M. i 2 M.

Radlanera środek specyalny ku całkowitemu zniszczeniu nagniotków 
zgęszczeniu gkóry etc., fl. 60 fen,

“•dlanera eaenayą Jodłową z przepysznym zapachem lasu jo­
dłowego, do przeczyszczania powietrza w pokojach i w galach dla 
chorych, wzmacnia nerwy i oddziałuje nader korzystnie na organa od­
dechowe, premiowane trzema złotemi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapoln i Brukseli. Butelka po 1 Mk., rozpylaci 1.50 M.

R"*k* balsam na odmrożenie usuwa guzy i niedopuszeza popę- 
kama gkóry; w butelkach po 50 fen. i 1 M.

*'***tB ™**c odmrożenie skuteczna na otwarte rany w skn- 
tek odmrożenia w stójkach po 50 fen. i 1 Mrk.

“••tylMi na migrenę, doskonałe na migreną, nerwowy ból głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce.

rB,nbarbarowe. najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy 
środek na rozwolnienie, pudełko po 50 fen.

ielaane z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny 
i łatwo strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, błędnicę i nerwowość i t, d. Pigułki te mające powłokę z cu-

_, Aro.nie PsnJ, zębów. Cena za pndełko 1 markę.
k f^Tj*^*****^ ES kaszel ' ehrypkę, katar w krtani i płucach, 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen., 6 but. 3 m.

Czerwona apteka, Poznań, Stary Rynek 37. 
(Bófit Starego Rynku i Szerokiej ulicy.}

W. SZKARAOKIEWÍCZ
w Poznaniu przy ulicy Wilhelmowskiéj 20

naprzeciw Hotelu Francuzkiego
poleca swój bogato zaopatrzony — znacznie powiększony —

najstarsiy polski

* v kompletnych urządzeń pokojowych w ró-
‘ fkr“1iiaTCh P°5?6wszy od najskromniejszych do naj­

wykwintniejszych. W szystkie meble jak najstaraunićj — li tylko 
w własnćj wykonane fabryce - z doborowego suchego mato- 
ryaln — za które wszelkie daję poręczenia.

Znaczny wybór kompletnie gotowych wyściełanych mebli 
w gustownych najnowszych fasonach i dobrem rzetelnem wykonaniu.

Dekoracye taplcerskie przyjmuję i uskuteczniam w naj­
krótszym czasie. (74¿)
*ajeąaa»»> Ceny jak najprzystępniejsze.

Simrzyszenici PuzDańskich Właścicieli domów?
poleca Pnbllcznoścl poszukującej pomleszkań wybór 
pomieszkan rozmaitej wielkości. Odnośne listy są wyłożone 
w następujących handlach: (945)
J. Neumanna, plac Wilhelmowski 8.

**• Bceły & Co., ulica Wilhelmowska 5.
B. Leltgebra, Wielkie Garbary 16.
G. Schuberta, Strzelecka ulica 1, narożnik placu Piotra.

ZARZĄD.

Lekcye tańców.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że z dniem 

16-go Stycznia 1893 roku rozpoczynam kurs nauki tań­
ców salonowych 1 towarzyskich. — Osobv intereso­
wane raczą się zgłaszać dla bliższego porozumienia się do 
mego mieszkania między godziną 2-gą a 4-tą po południu. 
Piekary Nr. 23, Il-gie piętro, lewa oficyna.

Z uszanowaniem

Kazimierz Królikowski.
(1020) artysta dram, teatru polskiego.

' A. Cichowicz
ZE3 O Z ZŚT"

HURTOWNY HANDEL WIN
■sasa założony 1805 roku wrurw
poleca nre odleżała, znano z dobroci 1 czyskńei

(4M)

Wina górnowęgierskie
w roataaitych odcieniach. .

STARE WIKA TOKAJSKIE |
Aa dzieci 1 eeób słabych pa caoaeh aoiiarkowaaych.

Wina mszalne (vinum de vite purum)
ua Wągrzeeh pod osobisty« dooorem ttcaaaaą ittr pe Mrk. 1,00.

czyli sposób służe­
nia do Mszy św.
z niektóremi uwagami dla 
ministrantów, stron 24, po­
leca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuiyera Poznańskiego.

Śtv Marciu nr. 16/17.

Handel załnlnii

łL orał
Hurtowny handel win w Pleszewie

poleca osobiście u producentów na Węgrzech epcocauie zakupione

wina górnowęgierskie
toKaJsłtle

Próby i cenniki na żądanie franko i gratis.

Wino mszalne (vinum de vite)
butelka litrowa Mk. 2,00, półlitrowa Mk. 1,05 
pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy-^ 

tłoczone. zaĄtórego czystość ręczę 
na mocy słęssóuej przy­

sięgi-

A. Żołnierkiewicz,

(1002)

Hurtowny «kład wina węgierskiego,
Zbąszyń (Bentschen),

poleca swój bogato zaopatrzony

skład win górno-węgierfikich
po przystępnych cenach przy skoréj i rzetelnéj usłudze.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam

Wina mszalne (vinum de vite purum)
tłoczone pod moim osobistym dozorem, za których czystość gwarantuję na mocy 
złożonój przysięgi w obec władzy Duehownćj,

dawniój F. Wolkowitz 
Poznań, Szeroka ulica nr. 2i? 

Jedyna w Księstwie od IOS lat istniejąca

fabryka i skład

wyrobów cynowych
poleca po nader umiarkowanych cenach krzyże, lichtarze, 
wizerunki, lawaterze, lacki do chrztu i do ofiary, ampułki 
i t. d. jako też miarki do wódek I do octu, formy do lodów, 
bańki do nóg, sikawki, marki do wybierania perek i wszel­
kie w zakres ten wchodzące przedmioty. (784)

Uszelkle reperaeye oraz i reperacye wag wykonuje 
spiesznie i tanio.

Stare metale skupuję i plącę najwyższe ceny.

de»»**o»oaMWta*OM»»e«aaśs»ó>wae*ó»óe«»a

Zakład artystyczny przyborów kościelnych
(694) pod opieką św. Jadwigi,

POZNAŃ, ulica Wrocławska nr. 31, 1 piętro,
m» na składzie wielki wybór kap, ornatów, chorągwi, 
alb, komży, obrusów, dewocyonalii i t. d. i t. d. po cenach 
najprzystępniejszych. Polecamy się względom Wielebnego Duchowieństwa 
i Szanownćj Publiczności. Na żądanie wysyłamy do wyboru. (594)

<jx>*ń«ń—o—a>ąńQąń*ńątńSSii>ą

Za roiakoyą odpowiodzialay Małław Zmorslń z Pąaaaia. — Nakładam i czcionkami Drakarai Karyara Pozaańakiogo.

ara
■bargshle, kriha—barghkle, bresreóakle I la* 

portowaac jako i taósie w doboro­
wych gatunkach, również tabakę 
do zażywania tlraad Cardinal po­
leca po cenach umiarkowanych 

handel cygar

W. Becker, plac Willi. 14.
Papierosy Solimy, Wellera, Vul­

kan z Drezna po cenach fabrycznych
Przesyłki pocztowe uskutecznia 

się franko. (163)

Ogrodnik
liczący 38 Im, ka«.. który jest wy. 
doskoualouy we wszystkich gałę­
ziach ogrodnictwa i w Lśnym za 
wodzie, mówiący po polzku i uie- 
tuieeku, poszukuje zaraz, albo późnili 
miejsca, gdzieby mu bylo wolno się 
ożenić O bukawe oferty npratza 
B. bosmalskl, Saahriekea, Allee- 
Str. Nr. 11. («<>

Gospodyni
licząca 50 lat, zdrowa, znająca da- 
bre a oszczędne prowadzenie gospo­
darstwa domowego, po śmierci Pro- 
boszeaa. Pana •’ref«' Pr*tfnie pn,i* 
jąć nowe miejsce. Świadectwa wy- 
sokićj familii i X- Administratora, 
u chorego a potem zmarłego Probu- 
sacza dowodzą prawdy powyższego 
orzecaeuia. Adres: A. Kaaleeka, 
Hal bark (Marienburg) Mtthl- 
grabea 88. (b88)

Rządzca gosp.
Niićj podpisany zawiaduję przez 

4 lata majętnością niemiecką 6400 
mórg. Znam się dokładnie na upra­
wie roli, buraków jako i na hodo­
wli inwentarza. Od 1 lipca rb. po­
szukuję innćj odpowiednićj, stałćj 
posady, gdziebym mógł własny dom 
prowadzić. Odwołuję się na reko- 
mendacyą obecnego chlebodawoy, u 
którego do 1 lipca pozostanę.

>1. Strzyżowskl,
llówtcc (Nitsche) p. Czempiń.

Poszukują umieszczenia: 
Nauczycielka egzaminowana

wysoko muzykalna, biegła w 
francuzkiem. niemieckiem i zna­
jąca język angielski. (1015)

Nauczycielka muzykalna 
nieegzaminowana, znająca język fran-
cuzki, niemiecki i t. d.

Bona Niemka
katoliczka, mogąca udzielać po- 
czątków nank.

Bona Polka
udzielająca początków francuzkiego, 
niemieckiego, polskiego, rachunków.

R. Koczorowski.
Wilhelmowski plac nr. 10.

Potrzebny zaraz:

Nauczyciel domowy
do Królestwa przy granicy do 7-icio- 
letniego chłopca na 200 rubli.

R. Koczorowski,
plac Wilhelmowski nr. 10.

Lampy
atoławe, wiszące, ieleaae, pająki
I t. d. w największym wyborze i po 
nader przystępnych cenach, poleca

B. Sznlczewski
Skład peroelany, szkła I fajansów, 

Plac Wilhelmowski 10
naprzeciw teatrn miejskiego.

Siwttia rasa byila
jest nietylko najpiękniejszą, ale i naj­
lepszą w świecie, ponieważ przy ds- 
brćj paszy nąjwlększe przyzesl 
korzyści. Odznacza się wielką wy­
dajnością mleka, zdatnością do tu­
czenia i zdolnością do pociągu, tak 
że wydaje najlepsze woły robocze.

Przyszłość wszelkićj ehodowli by­
dła W. Ks. Poznańskiego, mianowi­
cie w gospodarstwach włościańskich 
polega na bydle Simmentalskiem.

Stadnlhl najlepszćj jakości ma 
na sprzedaż Stajątnoóe Wą­
sowo (Wonsowo) stacya pocztowa.

Je cherche une bonne 
française du 1 août pour un 
enfant. S’adresser à (1017)

R Koczorowski
bureau de placement^

Dom. Skoraczew p. Chocicza
(Falkstlidt)

ma na sprzedaż (102a)
1) Stadnika (Shorthorna)

importowanego z Anglii 1889 r. (Peeligree) — pięć lat 
stary, czerwony bez odmiany — zdatny do rozpłodu.

2) Trzy stadniczki po nim i krowach olden- 
burgskich. 3) Karą klacz karecianą, 5 lat starą, 6" 
wysoką — chodzi także pod wierzchem. 4) Ogiera 
angielskiego (Peeligree) gniady, 15 lat stary, 
zdatny do rozpłodu, doskonały wierzchowiec, chodzi także 
w zaprzęgu. Wygrał na wyścigach około 6000 Mk.

ii.. .1^1 iii    ------- --------------------- ^ŁinimPki—jsrVnjLftj.^1^
» Joanna Lisiecka $

śpiewaczka koncertowa

Charlotta Blume-Arends
pianistka,

Koncert na sali bazarowej
dnia 23. Stycznia o godz. 7l/ż wieczorem.
Program: 1. Sonata op. 57. Beethoven. 2 a. Der arme 

Peter, b. Marienwürmmclmn Schumann, c. Klingę mein Pandoro. 
Jansen. 3 a. Papillons Schumann, b. Roinauze Arensky, c. Pan- 
tazya F-moll Chopin. 4 a. Ans meinen grossen Schinerzen Franz, 
b. Mignon Liszt, c. Meine Mnttter bat gewollt Lassman, d. Das 
kleine Lied Bunyart. 5 a. Etnda koncertowa Zarembski, b. 
Spinnerlied Wagner-Liszt, c. Barcarolla. d. Etuda Kuóinsfein.
6 a. Am Himmelsthor. b- Wanderers Nachtlied, e. Unrohige 
Nacht. Behr. (1021)

Bilety po 3 i 1 m u pp- Edw. Bote «fc G. Roek.

SS

Domin. Samostrzel poczta
w miejscu, stacya W a 1 d e n ma na 
sprzedaż gniadego 4-letniego

ogiera,
5 cali, zdatnego do rozpłodu po tra- 
kenie .Hehler“ i klaczy półkrwi.

Teatr miejski
w Poznaniu. (1023) 

W poniedziałek I. występ gościnnySitnoriny Pmosti
CYRULIK SEWILSKI.
Rozyna: Sign. Prerosti jako gość.

Ogród Zoologiczny.
W niedzielę 8-go stycznia 1893

Koncert smyczkowy.
Początek o godz. 4.
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